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Rok XI; Nr. 357 


Wieczerza wigilijna na -sianie w wiejskiej chacie. 


Łódź czwartek 24 grudnia 1936 r. 


i omów) 


CENY UGLUDBŁiILUIN, 


orad tekstem t. j. l-aza strona ¿0 gi 
4 W, M-m 1 tam, str, 6 łam, w tekścu 
i0 gr. nakrologi 26 gr. zwycz. lö gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy 
raa dla poszukujących pracy 10 pm. 
omjmnie;szma ogłoszenie 1.20 gr. dl 
z65robot 1 sł. Ogłoszenia dwiukolorowi 
3 60 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
na í trójkolorowe 0 100 proc, drożej 
ygłogzenia adwokatów ryczałtem 25 sł- 
„wy ogłoszeń uiedzielnych zą © 25 proc «b 
droższe. 
ia i w. mm, w | łamie ssor, JO mm. (stron: 
w wydania prowiacjonalnem 75 ¢ 
Za termin druku i treść agłoszer 
«dministracja nie odpowiada, P. K. O 
Nr, 68008. 


NAJPI EKN IEJSZA GWIAZDKA. 
Zatwierdzone awanse 17 tysiecy osób. 


SPEŁNIONA ZAPOWIEDZ, 


WARSZAWA, 24.12 — Prezes 
Ministrów zatwierdził po raz drugi w tym 
roku awanse w służbie funkcjonariuszów 
państwowych. Awanse obejmują 17 tys. 
osóbii dotyczą urzędnigów i niższych furńe 
kcjonariuszy państwowych, sędziów i pro- 
kuratorów, oficerów i szeregowych PP. 
straży granicznej, straży więziennej, PKP. 
poczt i telegrafów oraz służby leśnej. 


Awanse te w grupach najwyższych od 
4-ej do 5-ej obejmują / 140 sosób, „w - grut- 
pie do 6-ej.500 osób. 


Wszystkie pozostałe : ponad 16 "tys. do 


Wojska powstańcze 


zdobyły 3 sztandary sowieckie. 


POGŁOSKI O GENERALE MANGADA. 


AVILA, 24.12. — Agencja Hayasa do- 
nosi; Wczoraj po południu przybył do 
Avili gen. Franco. Po przeprowadzeniu kon 

rencji z generałem Mola i Saliquet adje- 
thał on wieczorem do Salamanki. 

Rozeszły się pogłoski, że milicjanci rzą 

| dowi, którzy ostatnio przeszłi na stronę 
| powstańców w odcinkii Toledo, oświad- 
| czyli, że są wysłani przez gen. Mangada, 
|lóry ma zamiar poddać się dowództwu 


| SPOKÓJ. 

SALAMANKA, 24.12. =, Nas,fragy, 
madryckifń i pod Escuralem panuje spokój, 
wiyleria rządowa bombardowała pozycje 
p wstańcze pod Brunette, Villanueva, De- 


lacanda, Boadilla i Delmonte, 


Artyleria powstańcza ostrzeliwała wy- 


sunięte pozycje pod Madrytem. 


EWAKUACJA KOBIET. I DZIECI. 
PARYŻ, 24.12. — Z Perpignan donoszą, 
è w obawie przed bombardowaniem odby 
a się ewakuacja kobiet i dzieci wzdłuż 
iłego sródziemnomorskiego wybrzeża Hi- 
panii, Setki osób udają się do wiosek w 
ẹbi kraju, mniej narażonych na niebez- 
czeństwo bombardowania. Niektórzy wy 
*dżają do pogranicznych miejscowosci 
ancuskich. 


tz 


JEDWABIE 1 NICI 


ży u” 

i cerowani a 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 

DE ku. MIKE X 


Król Wiktor Emanuel l 

na stole operacyjnym, 
PARYŻ, 24.12 — Havas donosi z Rzy 
n że król Wiktor Emanuel 3-ci poddał 
' drobnej operacji chirurgicznej. 


9 


T |owstańczemu wraz z podłegłymi sobie na: 
5 madryckim froncie oddziałami, 


I 


"NN 
MML ..QO —"—"——ęz 


ZWYCIĘSTWO POWSTAŃCÓW. 

SEWILLA, 24.12. — Radiostacja pow- 
stańcza komunikuje; W Andaluzji wojska 
narodowe zajęły miejscowości Carpio Pe- 
dro, Abad i Villa Franca de Cordoba, po- 
między Cordobą a Bujalence. Nieprzyjaciel 
nie stawiał większego oporu, mimo to po- 
niósł ciężkie: straty w ludziach i materiale 
wojennym. Na porostałych odcinkach bóz 
zmian. Podczas. zdobycia Boadella del 
„Monte wojska narodowe zdobyły trzy sztan 
dary, z Których jeden miał rosyjski papis 
xPrrecia Bfytadn Międzynarodową, 3h- 
„obożowisku wojska rządowe pörzuciłty 
126 zabitych, z klóryth tyłko;jeden, był: mi- 
licjantem hiszpjafiskim:"Żófnierże/15"pltku 
rządowego przeszli na stronę wojsk narodo 
wych. Lotnictwo narodowe. intensywnie 
bombardowało onegdaj. przedmieścia Ma- 
drytu. 


OALSZE ATAKI. 

PARYŻ, 24.12 — We wczorajszym nu 
merze. „Echo de Paris", naczelny redaktor 
tego dziennika poseł de Kerillis, w dal- 
szym ciągu atakuje ministra lotnictwa Co- 
ta, który pociągnaf do odpowiedzialności 
„Echo de Paris“ za rozsiewanie niepraw- 
dziwych wiadomości na temat dostarczania 
przez Francję samolotów=rządowi madryc- 
kiemu. | * 

De Kerillis podtrzymuje w. dalszym cią 
gu swe poprzednie informacje i twierdzi, 
że samolot „Devoitin 510" przybył już do 
Barcelony w ubiegłą sobotę, De Kerillis 
twierdzi, że jakoby francuskie ministerstwo 
lotnictwa wydało anarchistom i komuni- 
stom katalońskim najnowszy typ samolo- 
tów wojskowych, który nie został jeszcze 
wprowadzony w armii francuskiej. 


OKRĘT ODPŁYNĄŁ BEZ ZAKŁADNIKÓW 

PARYŻ, 24.12 — Z Saint Jean de Luz 
donoszą: rokowania między rządem baskij 
skim w Bilbao a władzami powstańczymi 
w Burgos, prowadzone za pośredniciwem 
dra Junod, delegata międzynarodowego 
„z0rwonego Krzyża, o wymianie zakładni- 
ków nie dały wyników. Wymiana miała się 
odbyć w wigilię Bożego Narodzenia. Nie 
doszło do porozumienia w sprawie zakład 
ników w wieku poniżej 60 lat. 200 zakład 
ników, miało wczoraj wsiąść na torpedo- 
wiec angielski i wyjechać z Bilbao do Saint 


nabycia 


i inne 


Dogodne warunki 


Echo == Jii ji 4.— 


w firmie — 


Radio Nosta. Łódź 


wł. Tadeusz Nonas, Piotrkowska. 190 
— Duży wybór części radiowych 


kt nie chce bronić uwodz ciela. 


GODNE : STANOWISKO ADWOKATÓW, 


BIAŁOGRÓD, 24.12. — Żaden z adwo- 
ów białogrodzkich nie chciał się podjąć 
ony inż. Stojanowicza, oskarżonego o 
wodowanie samobójstwajag0 narzeczo 
Mili D”ę'triewigz, któjej.ojciec, po stra 


córki | i nie? (hopefiii (samobójstwo. 


Tego rodzaj SAMPWisko . białogrodz- 
kiej adwokatarygwyMaalp"głebokie wra- 
żenie w- opinityjmbhczńej, Której;oburze- 
nie na Stojanawiczawzrósłodó tego ;stop- 
nia, że rodzinał jęgo; zamierza w rmajbliz= 


szym czasie opuścić Białogród, 


Jean de Luz. Wobec zerwania rokowań, 


kontrtorpedowiec odpłynął. 


ARESZTOWANIE ANGIELSKIEGO MA- 
JORA. 


TETUAN, 24.12 — Agencja Stefani po 
daje, że aresztowano tu pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz obcego mocarstwa 
majora angielskiego Macfye. Grozi mu ka- 
ra śmierci. Macfye był agentem w Irlandii 
na Bałkanach, w Kongo belgijskim i w-po 
łudniowej Afryce. 


Bialy parowóz w 
Mesa 


Rady |tyczą funkcjonariuszy niższych tj. od -grui 


py 7 do 11. 


Uwzględniając awanse w pierwszym 
kwartale rb. w ilości 11 tys. osób należy 
stwierdzić, że rok bież. jest pierwszy od 
szeregu lat w którym zagadnienie awan- 
sów urzędniczych uwzględnione zostało w 
tak: szerokich rozmiarach. Należy mieć na- 
dzieję, iż w związku z awansami rozgory- 
czenie wśród niższych pracowników pań- 
stwowych o czym obszernie piszemy na 
stronie: 5-ej dzisiejszego „Echa“ niewątpli 
wie zniknie, lub conajmniej zmaleje. Nad- 
mienić należy, iż artykuł umieszczony na 
5-ej stronicy drukowany o kilka godzin 
wcześniej aniżeli depesza:o zatwierdzeniu 
awansów nie traci mimoto na aktualności 
ze względu na całokształt poruszonych i 
niestety prawdziwych bolączek. 


AWANS STAROSTY ROSICKIEGO. 


ŁÓDŹ, 24.12 — Jak się dowiadujemy 
starosta łaski Rosicki oraz starosta sieradz 
ki zostali awansowani do 6 stopnia służ- 
bowego, wicestarosta kaliski do 7. *rócz 
nich awansowanych zostało klikunastu u= 
rzędników i urzędniczek z Urzędu Wojewó 
dzkiego i Łódzkiego i starostw. 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSLYCH] 


ZE ZNARIEM FABRYCZNYM W 


KA 


Polsko - sowiecka konferencja kolejowa 


zakończyła 
MOSKWA, 24.12. — Agencja Tass db- 
nosi: Polsko - sowiecka konferencja kole- 
jowa zakończyła swe prace w.dniu 22 b.m. 
Konferencją ustaliła rozkład jazdy pocią- 


swe prace. EM 
gów pasażerskich i towarowych i rozstrzy- 
gnęła szereg zagadnień, związanych z ko- 
munikacją kolejową przez wszystkie pun- 
kty pograniczne na granicy polsko = 50+ 


ywołał sensację 


ma peronie poznańskirm EF 


POZNAŃ, 24.12. — Wczoraj rano wy- 


darzył się grożny wypadek na przejeździe 


kolejowym na szosie, wiodącej do Czer- 
wonaka pod Poznaniem. Pociąg osobowy, 
zdążający z Wągrowca do Poznania, naje- 


MONETY Z ŻAGLOWCEM 


B Nowe wzory, 


WARSZAWA, 24.12, — Ukazało się 
rozporządzenie ministra skarbu o ustaleniu 
wzorów monet srebrnych wartości 2 i 5 zł. 
Od dnia 23 grudnia r.b. monety srebrne | 
wartości 2 i 5 zł. będą bite również wedlug 
nowych wzorów, których wizerunki podane 
są jako załącznik do omawianego rozporzą- 
dzenia. Monety te będą miały obieg na ró- 
wni z monetami srebrnymi wzorów dotych 
czasowych. 

OPATA GD TY! èë ë ë GAT ODE E E FN PYTYPNNA 


, 2-go stycznia 
posiedzenie komisji skarbowej, 
WARSZAWA, 24.12 — 


Rrzewodniczą- | 


s 


Nowe wzory przewiduje umieszczenie 
na jednej ze stron monet 2 i 5 złotowych 
rysunku statku żaglowego. 


Premier spedzi święta! 


w swym majątku. 
WARSZAWA, 24.12 


— Premier gen 
Sławoj - Składkowski wyjechał na okres 
wiąteczny do swego majątku pod Warsza 


wą. 


chał na wóz, naładowany mąką, jadący 
również do Poznania. Woźnica zdążył w 
ostatniej chwili zeskoczyć z. wozu, dzięki 
czemu uniknął śmierci. Jeden z koni zosfał 
zabity, drugi natomiast wyszedł z wypad= 
ku bez szwanku, Wóz uległ całkowiteriu 
zdruzgotania. Rozsypaną mąkę zebrali 
mieszkańcy pobliskiego, osiedla bezrobot- 
nych. 

Lokomotywa przybyła do Poznania ob- 
sypana mąką, tak, że podróżni znajdujący 
się na peronie sądzili w pierwszej chwili, 
że pod Poznaniem szalała burza Śnieżna. 
Powodem wypadku była mgła, wskutek któ 
rej strażnik kolejowy wziął światła pocią- 
gu za światła samochodu, gdyż torekole- 
owy i szosa biegną w tym miejscu prawie 
rówiolegle. W chwili gdy wóz znalazł się 
na przejeździe, strażnik spostrzegł swą 
omyłkę i krzykiem w ostatniej niemal 
sekundzie ostrzegł woźnicę o zbliżaniu Się 
pociągu, ratując go w ten sposól 


chybnej śmiesci. 


) od nič- 


Wojewoda Jaroszewicz zawiesił działalność 


cy komisji skarbowej Sejmu rozesłał dn. jy żyd p j 

23 bm. do Złonków komisii następujące (Pau ży OWSA ej gm ny Ww 

pismo: . à WARSZAWA, 24.12 — Komisarz rzą- 
„Posiedzenie komisji skarbowej odbę- du wojewoda Jaroszewicz wydał decyzję 

dzie się dnia 2 stycznia 1937 r. (sobota) o |zawieszającą działalność organów żydow- 


rządek dzienny: sprawozdanie rządo- 
wym projekcie ustawy o upoważnieniu mi 
nistra skarbu do zaciągania pożyczek za- 
granicznych we frankach francuskich na 
cele obrony państwa. Sprawozdawca po- 
se lan Hołyński. 


Uwaga: względu na terminowość 
sprawy obecność pp: członków komisji 
jest nięodzowna, 


(—) K. Światopełk-Mirski". 


W PARYŻU... 

PARYŻ, 24.12 — Na środę wieczór zwa 
łane zostało posiedzenie komisji finansowej 
izby deputowanych w celu wysłuchania 
przemówienia ministra spraw 
nych Delbosa, oraz załatwienia projektu 
ustawy, upoważniającego do udzielenia 
iwóch pożyczek: dla państwa polskiego i 
polsko - francuskiego tow. kolejowego. 


zagranicz- 


Odbiorniki p ER” zużywają 


minimum prądu Już przy ograniczniku 

80 watt, zasilanie odbiornika możliwe jest 
przy jednoczesnym oświetlenia pokoju 

Sprzedaż ratalna i za Pożyczki Państwowe. 


RADi0-REICHER 


Łódź, ul. Piotrkowska 1492. 


ewidenci 
pięć osćb, usiłujących przewieźć około ty- !! 


DAGELAN 
REWIZJA W 

TORUN, 24.12 
gu, zdążającym z Warszawy do Gdańska 


kontroli _ skarbowej 


Najszczersze życzenia 


WESOŁYC 


składa (Czytcinikkom 


u:aże sie W 


vyznaniowej w Warszawie. 


Decyzja ta motywowana jest fatalną 
| 


gospodarką finansową tych organów, któ- 


re doprowadziły najbogat 


gatszą w Polsce gmi 


Kryjówka w ustach pasażerki. 


POCIĄGU, ZEW 


- W Tczewie w pocią |siąca zł. sto guldenów oraz książeczkę P. 
K. O. 


na sumę ok. 3.000 zł. W czasie ści 


zatrzymali |słej rewizji znaleziono w jamie ustnej jed 
1e} z podróżnych banknot 100 zł. 


H SWIĄT 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA  ! 
— BEBE OZZIE 
RA$STĘBRY NUMER 


niedziele rano. 


„CHO 


66 Kasz beronani nani 
KA i N 4b „PA L R CE (Piotrkowska 108) 5 program świąteczny 9 


Ulubieńcy radio- słuchaczy całej Polski, znani i popu peni z „WESOŁEJ LWOWSKIEJ FALI“ 


 SZCZEPKO i T s» PAN STROŃĆ 


po raz pierwszy na pó raz Płórwszy na ekranie! 


w przebojowej, arcywesołej B DZE LEDIE m | m W poz. rol. gł: Niem'rzanka, Fertner, Sielański, Żabczyński 
komedii polskiej p. t gy W z a {u Reż: M. Waszyński. e Muzyka H, Wars. 


2 godziny bezustannego śmiechu i humoru! Przebojowe melodie! Kapitalne sytuacje! 


W święta 2 poranki. Ceny =" Ś f 
Początek o godzinie fi rano. F. , 
RA SN T a S OE A, Z n F > z ts z + v Żobżwa b „wę (4 74 4» , 


z ż n TY WET Pa 1d ra F, S AA: 
bezkonkurencyjny program st m w najnowszej, rewelacyjnej bombie fmt’ Prod. 1937 r. Ponadto: K 
i . è api- 
świąteczoy D k humora i śmiechu p. t. „Cyrk Na Okrecie talna Komedia w barwach 
w II PO RAZ PIERWSZY w POLSCE y i i pa al f naturalnych „TRZY DOBRE MAŁ?KI” oraz niezrównany: BUSTER KRATON v najnowszej 


ł 
Królowie Mano: ru ułubień cy arcywesolej farsio 


pebliczości <caiego świ ala | Takiej zabawy jeszcze ne było Takiego. programu ieszcze nie było 


Początek w święta o godzinie 12-ej 


RN f ajwi ze poteg o e en i "04 PE à 
Eno Teni z ZACHĘTA Swiątaczny Świąteczny program! NR Z BRM CHRÓŃCIE ZDROWIE! 
: | | | Ni | Samborki, M. Malicka M. Znicz, Jaracz, CG. i Ry. 


TIPS, wydarzenie kinemato- Cwikl'ńska, Sielański, Stępowski, Bar- 


ka i W 3 
grafii polskiej — film p. t czewska ęgrzyn 


u ZRT ZZ ENEA 
Zgierska 26 Następny program: „Manewry Miłoane” 


—m i ZDĄŻYSZ NABYĆ NA GWIAZDKĘ. - Piotrkowska 50 Dogodne Aaa oai 0 
} ESZCZE DZIS radioodbiornik: Philips, Elektrit, Telefun- “kadio aber Bil LA JB Zgierska 9 warunki A NAJLE PSZYCH | NAJLEPSZE] 
rea 


ken lub inny. 


spłat 


„IL 


ZDARZENIA i WYDADI 


zam DE mad. chemik ów RB Rank wada 

0 organizuje w.dniach 2— 
A. KLES ZCZELSK i maj ą 1937 pierwszy ogówopolski siadł 
ŚWIĄTECZNY PROGRAM! Po raz pierwszy w Łodzi Kino-Teatr Chirurg — urolog inżynierów chemi ków. Głównymi zagadnie 


it niami obrad będ: 4 
przeprowadził się na h ędą: chemia na ush igach ) 
rony kraju i zagadnienie samowystarczał 


Al. Kościuszki 60. tel. 174-99 ew. 207-10|ności w dziedzinie surowców. 


I FLIP i FLAP MAE 


yj 
magi — Król Lei opold' II wręczył wczoraj kaz 
w filmie pt „KOCHANA ROD ZINKA” Gisan i ~ NOWY ROK ; premierowi van Zeelandowi wielką ws te- P wodn 
Poczt o 12 Passepartout i bilety ulgowe nieważna Pocz. o 12 zacznijmy rozsądnie! Nie psujmy oczu. | gę orderu: koro! 1y belgijskiej, Anikó 
z Nośmy binokle przy pracy i w domu, któ- Wyżs; 
© re uniemożliwiają psucie wzroku, zastępu- TAn 
; ; Instytut-:ywpo _ ważdoeni W Ę HTT" "RE" : 
= >f 5 < 7. zDA itegc . . ` . 
Kino-Teatr | Świąteczny Śkfana Zoromakiego| INSTYTUT FILTOREX DE. PARIS Dr HELLER |= 
p rowy 4 Piotrkowska 86 II p. Spec. chorób wenerycznych, moczopłcia- 
M | R A KA program !? Wr.gł Z EDSRĆ bezpł. demonstracje codz. od 9-12i 2-5 pp, e wych i skórnych. „Kr 
: ZNICZ, —— EP OREN, UGUTTA 8. . 179-89% 5 
11 Listopada 16 n: a A id JARACZ, SKLEP z dużym pokojem do wynajęcia. przyjmuje od-8—11 j-ód 4- pin N 
iś tilm polski SAMBORSKI Ulica Piotrkowska Nr. 294 na przeciw du- W niedz, i świet: |-—- 19 A 
Dziś pocz. o 12 1 Jani żej Hali Targowej. Wiadomość u gospo- + PIM, FAIRA 0 19 pip, był 
darza w tymże domu. DA 
R Ri 4. Dr.med. Łucja Makower | ‘sto 
NA RATY ubrania, palta, kożuszki krótkie choroby skórne i weneryczne hre 
g E EA D CESE z i dlugie, lisy poleca „Konfekcja Ludowa“, Ukoblety | dzieci). spit 
ZAGADKOWA KT ABZ! EZ Bik A. Wr ŻE... Ripe: Wolności 7 w bramie, na prawo,- przeprowadziła się na ul. mro 
SZK tuiy z DB iżuteri: ŁÓDŹ, 24 12 — Prze widywany prze- p Kilińskiego 61, tel. 152- 55% 
|, i i dn. 24 . i WRÓŻKA chiromanfka, przepowiada naj- | Przyjmuje od:9—11 rano i od 6—8 wiecz. wim 


g poz rody GO WIOCZOFTA di ETUGNIA: 


WARSZ. Les 24.12 — D y eszkaniu „ką. Biżuteria, mieszcząca się w szkatule, a da o zaciimurz eniu zmiennym i miej- {trudniejsze fakty życia wiedzy tajemnej 


d i y » 
własnym przy Alejach U wskich 9 o-iprzedstawiala wartość kilkudzies iec i ysię | se: irzkiótna * EASE FAREA dy zięl|Przejazd 41, oficyna, parter. Prywatna WENEROÓL i y 
I C p wiar tosc . scami przelotne opady, zwłaszczą w dziel ] yna, par! Przychodala 


7 ł RET zr sdi ra „| —— — —— 
kradziono Z bi żuterii zna aną w sfer: ACH ar y cy złotych i zm jknęła Z SZ aly w zag ad kowy tr Ls seh = hud: jowyc h 1 Ws chi KAZ Tempe MIES7 NE 7 8-4 E A UR swinie leczenie chorób wentrycznych i skórnych 
stokratycznych p. Józefinę Karszo-Siedlec- |sposób. fa w pobliżu zera. Umiarkowane wia- MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią, łazienką, 2 i 

3 Ai i w 3 tea do wynajecia od 10 stycznia Piotrkowska 161 
zac h dnie i północno - zachodnie 


ry - 1037 Pli { ? Í Od 8 runo do 9 wie iedzieł 
LEa. $ k i | 179 ry X ' Do wborczyków 20, m. 19 I p, Wia- X rano do 9 wiecz, w niedzicle i święta 
Wzrost konsumcji wzrost wpiywów. are a Pory 


Panie przyjmuje kobicta „ lekarz 
== Podatek od cukru dał 88 milionów. l PORADA. 5 ZŁ. 
WARSZAWA, 24.12 — Jedna z poważ oku ubieg 4 go po datki paire dnie wykazu 


stwowych pod nagłówkiem „Podatki Po- Pot atek zę cukru dal w ciagu 8'mie- 


średnie" dała w ciągu 8 miesięcy bieżące» |sięcy 88 milionów. wobec 80.2 Z roku u- ei R 9 Proces e radnego m. Lodzi. 


Jee poo di kogoś r [a rot ye 0 pac e odatkOWE z rzesłacha ię ŚWIadkA rECZNICA EF 


petjali 


go roku budżetowego 129,905 tys. złotych biegłego, podatek drożdżowy wykazuje | NE YA ; é ła KED ; Ą z Eea stów 
Sotewów 640 Mot Gzólkkać © ywi 59 -ZyroSt, E 9,3 proc. piwo 3.3 pro ` Łódź, dnia 24 grudnia. — do przyn ależności do KKP i do działalno (przyjmują we wszystkich specjacnościach 

r g il na H ' t no! Ali nz y „| "W ii CA zg Wczoraj mia! zapaść wyrok Sądu Ok- | ści wywrotowej. y 4 IZ telef 

a, $ 1opoli g : wów Sig rÔ- E r i +: © è i - 
rnb a ik n rwa 5 # KENI ifi sa d a lad Vumaczy Się WZTO- | wesoweró w sprawi , wytoczoriej radnemu Wbrew zapowiedzi, Sąd nie wydał wy- | Piotrkowska 45 147-44. 

sunku do analogiczne okresu z m konsumpcji. | of. = 1, , ; IEP 26 RE, ; s 
l i Mieczysiawowi Zdzieciiowskie- roku w daiu wczorajszym, uznat bowiem, czynny od 9 rano do 9 wiecz. 
| 1-2 FeR i wi Kozlov emt, robotniko- | iż zachodzi konięczność dodaikowego przej m. 
|| owa cei rai a poiski t iresi ia| WŁ ra POL) lie Wajsów ie, ; 16 solwentce Uni- | słuchania świadka, pi sterunkowego Kar- | i Dr med, 
plieliońskietro wszytskim o | piiiskiego, który, jest R RAE chory, o pea | 


wypowiedziała się przeciwko ugodowomu stanowi 
Warszawy. 


raz [44 i > 
agieitońskiego, wszytskim o | piskiego, który. jest obècnie chory, oraz| “glan, pac MAn amates 
do Komunistycznej Partii Pòl- świadka aspiranta P.P. Brylaka, jak rów- i ITO Gi 9 Sh h I 
im pierwszym ponad to za podbu | nież dodatkowego n dania i wyjaśnienia 4 
' ) | w śledztwa Choroby kobiece, akuszeria 


$ ø LM f 
u do wystaDień pr ciwka poli- CRICHO Sreregu di kumer 


IEOS. 24.12 Ostatnie w bież Re dzi t się na umieszczenie w tyluleę okresie- | oii na wiccu w dniu 8 Sierpnia Dr. | Wobec powyższego Sąd odroczył spra- mieszka obecnie 

róku zebranie zara, Sfowarzyszen ja Re (nia „centrala chrześcijańskich stowarzy- i we do dnia 28. bm 

i | 1 : arana miżpsparhii eadh wano snein ar." ia 29 bm. W v 

stauralorów mi: i powiatu bye goskiego, |szeń, restauratorów™ bydgoszczanie ni W czacić ZCWOCH SY PROZA p WODECKI SKAL YJ 7 BE „PL GINMO wska Nr, 292. 
n ~ s r , TP TY” 5 Lalannriniezyv licii s p = 2 e s + RZS 4 A as sp v 

jakie przy udzi ale eórą 50 właś aj lo elima rae = r pubłjcznie oświadczyli, że reg świaazów, luukcjonaruszy pouci 

kali oraz pr zedstaw li władz odby w jednym szeregu nie p - |: IRU SWwiaGKÓw OUWOŃ wych, zaprze | ; — Ku iwa: |. 8: "am, Pań! 

w restauracji „Pod Orlem“ — Z zadowi częsa Kocęrkę zedranie upoważniło j4 ga ATOS È prze ? 2 CI niu nbr AERE „421 Oszczędzajcie swoje włosy! 

niem qei do wiadomi Ty poiria AY po: = |do ke łoszenia akcesu do nowej, chrześci- Irpma 1 FAS P 9- PREJ- odrzucajcie w AARU płyny ancnimowego 

wzięte w Poznaniu (prezes Jóżwia To- ie ańskiej centrali. pochodzcaia. Żądajcie od swego fryzjera 


runiu (Penkaila), Łodzi (Pale jov k) | 
Lwowa (Kozieł), aby stworzyć nową 
tralę stowarzyszeń, ponieważ dotychczaso- 


zo. 
wy zarz jd gli wuy w Warszawie nie i - | NI rę mnan 
«| WA IKER y | Ju; 
Hallo - taxil| LG N Bl (| (IU 


wykonasia trwalej ozduiacji, ty iko płynarti 
GRIGINAL - WELLA, 
Original Wella należycie ochrania wasze 
Włosy przed zniszczeniem. Proszę zwrócić 
uwagę na znak fabryczny WELLA, 


| 


| Hr. 
Iesywe 
chy i 
M życi 
łą się 
kojów 
S iþie 
jz 
echż2 
m uży 
zjach, 
Mie ch 


iw 
w Addis Abebie. Kronika po Pal a ratt g | p e ppr se ws 
ADDIS-ABEBA, 24.12. — Przybyło tu | ŁøD2, 24,12 — Bezdomny i bezrobot-, Ch iniósł lek i SCE CHAO i M OYLIK O 
z Rz hi 14 taks weń które będą kurso- |ny Michal Gałkiewicz, liczący 31-lat, wlia przew my został do domu. Policj ja E 
wały u Addis - Abeb . Fal JOW RI przede- fec 4 ójczym napił się nieznańej Arus ; pisała pi i kół. rk, i EALE D w kinie „palace“, powie 
filowały przed marszałkiem Uraziani. |ciżny Vczwany lekarz pogotowia prze- — Slanisłlawa Fabisiak, zamieszkała ędni 
|wiózł desperata w stanie ciężkim do sżpijprzy ul. Wicok nr. 8 została najechana Największą krajową sensacją filmow ą|przy padnie do gustu publi czności, gdyż <e iny s 
Dusicielka skazana tla na Radogoszczu. Przyczyną zamachu |prz Z jedn konny wóz doznając p waż- Jj st pierwszy występ w filmie ulubi ieńców chuje go sentyment, hui nor i świeżźć. Bi 
bezt minowe wieziene | nędza. nyen obraż ñ. Lekarz pogosowia PCK o- Adio słuchaczy: kiarra i Fońka. „Cała Łódź z radością przyjmie pojawie 
Pw. ep A. 24 12 We AE Hi a — 59-letni Antoni Turowski, zamiesz-Ipåtrzył poszkodowaną i odwiózł ją do do- Film ten nosi tytuł: „Będzie lepiej" Jest|nie się na ekranie kina „Palace“ Szczepka > 
3 pohar aiie kaly przy ul. Tuszyńskiej 99, przechodził | mu. on owocem zzetefóci współpracy reżystra ji Kola, popularnych" radio-gwiazdor ‘y Gorzy 
dzie Okręgowym zapadi wyrók bez termino |; przez jezdnię na ulicy Pabianickiej 1 wpadł - Czeladnik rzeźniczy 18-1etni Karol | (M. W aszyński), pag lerak (Schlech- | których głosy dobrze znane są z „Wesotej Wanyn 
wego więzienia na morde czynię słarusz- | d samochód. prowadzony przez Zygmun er zatrudniony w zakładzie wędii-|tera i Star ski iego), kompozytora (H. Wars) p o Sk iej Fali". SJK 
ki z ul. Freta. lak wiadomo annaa us B ellera z Pabianic. ` i m przy ul. Staszica 51, wskutek nie |operatora (A. Wy werk) "i i całego zespołu, Film „Będzie Lepiej" nie tylko warto, "7 
EDO W COACH OWYCH p Turowski uległ potłuczeniu i złamaniu . >Ści, uciął sobie maszynką do mic-|składającego się z conajlt pszych sił filmu [ale i trzeba zobaczyć!!! Ogromna popular= praw 
ST P prawej nogi. W stanie poważnym  prze-|lenia mięsa dwa palce le swel ręki. Ofiarę Isceny po Iskiej. ność, jaką cieszą się Szczepka i Tońko W 1% na 
brywaśtme Karsy wieziony żostał do szpitala św, Józefa. Kie wypadku umieszczono w szpitalu: Ubezpie Prócz Szczepka i Tońka oraz Panajcałej Polsce z występów „Wesołej. Lwse ak cz 
kroju, szycin, modelowania rowcy samochodu spisano protokół policyj |czalni. Strońca, w przebojowej komedii pt. „Pę-|wskiej Fali“ oraz na scenach i estrads 7 SĘ ławę 
mwsa i robót ręcznych masas lay. i - Z! dziej je mieszkaniowi dostali się |dzie lepiej" grają: Loda. Niemirzanka, An- |wszystkich miast kraju, dosięgnie obe N 7 
MARII PUTOWEJ | ” — U zbiegu ulic Dowborczyków i Głó|po wyłamaniu zamka do mieszkania Git |toni Fertner, Stanisław Sielański i Aleksan |niedoścignionych szczytów, z chwiłą uk lans 
` wnej wpadł pod dorożkę, powożoną przez | Krakows skiej (Goplańska 40) i skradli jej |der Żabczyński. nia się tych przemiłych wesołków na e“ í la m 
ŁÓDŹ Piotróowska 103 parter Stasiaka Józefa, zamieszkałego przy ul, |różne skok iia wartości kilkudziesięciu zło- Film pt. „Będzie lepiej" ukaże się na|nie, w przebojowej, arcywoesołej komedi 
s«pley na nowe komplety Gd A-E > 37 Brzeskiej nr. 28, 8-letni Otto ja mer, za- |tych. ekranie kina „Palace“ w bczkonkiureńcyj- |w otoczeniu najłepszych polskich sił at:37 
peak kk i ata m mieszkały przy rodzicach (ul. Nawrot 82). p nym programie świątecznym i niewątpliwie | stycznych, 


ča religijne przekonania — śmierć głodową. 


choinka w... Sowietach. 


«8 Nowa metoda propagandy bezbożniczej. 


Moskwa, w grudniu. „zakazany dlatego, że posiadał niejako treść 

Choinka w Sowietach — to brzmi na religijną. „Należy jednak przywrócić ten 
pierwszy rzut oka paradoksalnie. Do nie- | zwyczaj z tym zatrzeżeniem, by „choinka 
lawna jeszcze urząlzanie choinek na świę- | sowiecka“ była całkowicie „wyzwolona“ 
M Bożego Narodzenia było karane w So- | z pod wpływów religijnych i stała się na- 
om Do objaw nastrojów kontrrewo- rzędziem propagandy komunistycznej 
icyjnych. Partia komunistyczna ze wzglę- | wśród dzieci. 
dif na stosunki z Europą ogłosiła urð- To też już w roku ubiegłym ludowy ko- 
Cyście, że religia w Sowietach nie jest |misariat oświ iatowy wydał specjalną in- 
Prześlądowana przez władzę i że każdy | strukcję w sprawie urządzania „choinek“ 
Obywatel sowiecki może wykonywać prak- |w okresie święta Nowego Roku we wszy- 
tyki religijne. stkich szkołach. Choinka ta ma być choin- 

Zapomniano jednak dalej dodać, że |ką noworoczną a podczas urządzanych dla 
obywatel sowiecki wierzący w Boga | dzieci zabaw mają być wygłaszane poga- 
Me otrzyma w żadnym przedsiębiorstwie | danki, propagujące wśród dzieci ateizm 
Pracy, chłop sowiecki za przekonania re- |i przekonania komunistyczne. Choinka so- 
ligijne musi być wykluczony z kolektywu | wiecka stała się więc do pewnego stopnia 
ielnego i w ten sposób skazany będzie narzędziem propagandy. Chodziło o to, że! 
by siłę atrakcyj choinki wykorzystać celem 
zwiększenia wpływów na dziatwę. Tak 
więc po zakończeniu VIII kongresy Sowie- 
tów w Moskwie we wszystkich szkołach 
urządzono cnoinkę w pierwszych dniach 
grudnia, a na tych choinkach wśród rozma 
itych zabawek rozwieszone były specjalne 
tabliczki,j zawierające główne postanowie- 
nia nowej konstytucji sowieckiej. W okre- 
sie całego grudnia na całym OBRŻAJŁE So- 
wietów urządzane są choinki dla dzieci. 
W Kijowie, w f. zw. „pałacu pionierów" 
urządzono 16 choinek wysokości 11 mtr. 
każda. Przy tych choinkach mają się ba- 
wić nie tylko dzieci z Kijowa, lecz również 
z okolicznych wsi. Ogółem w ciągu gru- 
dnia przedefiluje obok tych choinek około 
60,000 dzieci. W Leningradzie zaś zare- 
zerwowano aż 70 placów na  sprzedąż 
choinek, 


Że 


na śmierć głodową, 


łe inteligent sowiecki, skoro ujawni uczu- 
p religijne, pozbawiony będzie posady, 
że każdy uczony oskarżony o przekonanie 
mligijne, znajdzie się natychmiast pod boj- 
Ata i nie będzie mógł prowadzić pracy 
rackiej lub naukowej. Komsomolec, któ 
4 się odważył wziąć ślub w cerkwi, na- 
*hmiast będzie w ykluczony z organiza- 
cli i napiętnowany. Robotnik, którego ż0- 
l czy matka uda się do cerkwi, straci na- 
f shmiast pracę w fabryce, Charakterysty= 
A fym dla tych tendencyj jest także fakt, 
| przy nowym spisie ludności, obywatele 
sowieccy mają także odpowiadać na pyta- 
We, czy wierzą w Boga. Na podstawie da- 
ych statystycznych zamierza „Związek 
Bezbożników* zorganizować dalszą 


kampanię antyreligijną, 


i zjazd 
zadnie 


ach J4 
ercsi W tych okolicznościach oczywiście i tra- Interesującym jest, że obok propagandy 
vcyjna choinka była do niedawna owocem | ateizmu uwidocznionej x" 
czoraj | Fkazanym. Dopiero w roku ubiegłym prze | %%% w bluźnierczych Karykaturach *" 
wstę< | odniczący „Związku wojujących bezbo- | wygmiewających religię, choinka sowiec- 
łników”, Jarosławski w porozumieniu z|ką wśród ozdób posiada symboliczne za- 
wyższymi władzami partii komunistycznej | bawki, propagujące wśród dzieci milita- 
__—P otosił, że zwyczaj urządzania choinki był ryzm sowiecki. A więc na choince sowiec- 
> brt kiej rozwieszane są tanki, samoloty bom- 
"M ania aai bowe, karabiny maszynowe, postacie żoł- 
picio- Krem ^ne = nierzy * czerwonych, okręty wojenne itd. 
70-89. | 5 Nie zapomniano w tym roku również o pro 
idz | pagandzie rewolucji światowej. Na każdej 
Z choince jest również tradycyjny dziadek 
prawie że wyklucza _3 (rosyjski „died - moroz*), któremu nada- 
—— | bolesne oparzenie no rysy Stalina! ~ 2 A id 
wer | „stonctzneozorarem Zaczekać trzeba, Czy to nadawanie 
e hroni “skóre przod propagandowe charakteru choinkom odnie 
| (spierzchnięciem na sie zamierzony skutek. l 
J S5Ą mrożnem nowialrzu. g i s i P.K. | 
wiecz. a 
| 
” ai z 
TNA dw ai zem | 
'ch R 
l | | 
więta 


MARIA POGOG 


PIENIĄDZ i SERCE 


za -a 
torzy Powieść współczesna 
jaj | | 
ów M ' — 
ściach 9 
efou 
aii STRESZCZENIE. — Pani hrabino — oświadczył uroczy 
Hr, Adam Gorzeński zrzekł się pretensji do mi: | +; f ; TE 
ien 'Wego spadku po ojcu na rzecz nielubianej ma. | ŚCIE Lotarius. — jestem na pani usługi w 
u 5 A E : Pyra Pr CY : p 5 
k 4 „teka tanowił sam, jako inżynier, zapracować każdej sytuacji, w której mógłbym się przy 
3 


+*+ dać. Proszę mi wierzyć, że obarczenie 
mnie tą czy inną misją, tu czy gdziekol- 
— Ach tak! Oczywiście! — zorientowa | wiek będę uważał tylko za miły zaszczyt... 
ła się momentalnie Gerzyńska. — Moja po 


— Niech mi pan wybaczy — przerwa- 
kojówka ma narzeczonego, który ilekroć i pan wy y — przerwa 


ła Gorzyńska nagle — bo obowiązki go- 


sobie pudchmieli —— zawsze rzychodzi 
Y — Zi i dọ 5 : x ; 
mami = P spodyni wzywają mnie na chwilę do kuch- 
ej z awenturą bez względu na porę... ; > j sę 
t ni. Dobra kawa w tym domu może wyjść, 
— A! — oburzył się Lotarias. — To | `. stety, tylk ich tak 
niestety c oich rąk... 
Wechże pani hrabina kategorycznie zabro- lid ś 
Mi używać swego nazwiska w takich oka- Zostawiony sam w salonie, Lotaritis u 
zjach, jeżeli dla jakichkolwiek względów | ważnie rozejrzał się dokoła siebie. Nie u- 
Nie chce pani usunąć tej pokojówki! Gdy- | szło jego uwagi, że wszystko tchnęło świe 
by pani pozwoliła mnie się tym zająć.... żością, że gruntowny przegląd znać byłoz 
— Pan dyrektor doprawdy byłby tak każdego szczegółu, ŻE..... w z 
lask i RE LE ; l 
mm | Skaw zajmować się moją osobą — pod- 
+1 A- i AA yk 3 Po chwili zjawiła się we drzwiach go- 
“wyciła Gorzyńska. — Rzeczywiście... je 


jk rzyjemniej się rozmawia przy stole, niż 
ye sa | liny w każdej sprawie i w każdym cza- | P 4 
č. 4 Ani y bez stołu moim zdaniem. Co nam zresztą 
jawie TN - y - ozostało lepszego z uciech tego łez pado 
jepka — Ja nie o tym myślałam — podjęła p f PSZ) AA) 8 I 
Obrzys R zs łu — „ażartowała, ujmując pod ramię nie 
ró" iorzyńska głosem jeszcze bardziej stono- S 5 i 
250 „ARR A co speszonego Lotariusa — teatr, kino, do 
prać ej | anym, lekko zmrużywszy oczy. — Ja, ko Wg y i SAR Ze 
E c. EAC amar ., w | bry likier, książka i...... nic więcej. 
rario; lanę dyrektorze, potrzebuję rady nie w 
ular- J Prawach finansowych, bo co do tego mam — Ach pani hrabino! — zaprotestował 
kö W Jk największe zaufanie do pana. Ale.... tu | Lotarius. — Zarówno co do pani, jak i co 
i , 12 i me" ; rć 3 a- 
Lwa- Mak" czasem potrzeba męskiej ręki, męskiej | do siebie pozwolę sobie być innego zda 
bę „8 lowy.... Przecież, pan chyba rozumie, że | nia. Ale jeszcze tego zdania nie powiem. 
tę; SAR. TE A isę 
itot "nansowa strona życia. nie -przedstawia — Dlaczegóż to: 
sy: | tas ; ni Ro- 
R | lą mnie żadny ch trudnośy l- — Bo nie mam nic na swoje uspraw ie- 


šiem trochę pozbawiona opieki... 

— Łaskawa pani! — pośpieszył z od- 
powiedzią Lotarius. — Ja i wszyscy moi u 
Isędnicy jesteśmy do dyspozycji pani hra- 


spodyni. 

— Nie odmówi mi kochany dyrektor, je 
śli go poproszę na skromną przekąskę? 
zapytała niemal z kokieterją, — Znacznie 


dliwienie. Pozwoli pani hrabina, że nie- wy: 
tłumaczę się dokładniej? 

— Okropnie pan jest SzaadEOwy. to- 
gi dyrektorze, Proszę, niech pan będzie ła 
skaw usiąść tu — wskazała mu miejsce na 
przeciwko siebie. 

„Skromna przekąska” okazała -się obia 
dem tak wystawnym, że Lotarius choć nie 
na razowym chlebie chowany — zdumiał 
się cokolwiek. Wszystko zaś wskazywało 
na to, że zarówno owe kwiaty, których ni- 
gdy nie było za czasów nieboszczyka Go 
szyńskiego jak i przyjęcia rzecz równie 
rzadko w tym domu spotykana— były obli- 
czone jedynie na wizytę jego, Lotariusa Co 
się kryje poza tym wszystkim?—zapytywał 
się raz po raz stary wyga, nie mogąc zto 
zumieć pestępowania pięknej gospodyni. 

— Czemuż drogi dyrektor taki zamyśło 
ny? — przerwała mu Gorzyńska, podsuwa 
jąc jakiś półmiseczek. — Przecież kobieta 
jest przy tym samym stole... 
nie uważa już takich starych, 
biety godne uwagi? 

Lotarius uśmiechnął się. 

— Pani hrabino, pani mnie raz po raz 
zmusza do protestów i komplementów, a 
ja chciałbym być szczerym i.... 

—l co? 

-- I mówić to samo... z własnej woli— 
rzekł dobitnie wytworny światowiec. 

Gorzyńska odetchnęła. — -Ten stary ra 
mol już jest mój — pomyślała nalewając 
jarzębiak do maleńkich kieliszków. 

— Zdrowie naszego starego opiekuna 
i przyjaciela — podniosła kieliszek. 

— Oh! Tylko nie starego! Ja- się wca 
le nie uważam za starego, a poza tym pier 

wsze zdrowie, które tu będzie wypite — 
to zdrowie najpiękniejszej z moich klien- 
tek.... 

Ten zwrot przypieczętował tak wymow 
aym spojrzeniem, że Gorzyńska omal nie 
parsknęła śmiechem Jednakże z miną „pier 
wszej naiwnej“ skłoniła głowę i umoczyła 
usta w kieliszku. Lotarius połknął złoty 
płyn, stwierdził, że doskonały, więc nawet 


A może pan 
jak cja, za ko 


Latrine 
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wrew. sWwemli żw yczajowi:1 nie 
z przekąską. 

Wolno: jedli popijając dość „gęsto z ini 
cjatywy Gorzyńskiej, przerzucając się grze 
cznościami coraz serdeczniejszymi, coraz 
cieplejszymi „coraz bardziej szczerymi... Ja 
rzębiak robil swoje, dzielnie sekundowała 
mu znakomita śliwowica i żubrówka, por- 
ter wzburzył to wszystko; a tu Jeszcze nie 
koniec ani obiadu, ani nawet pierwszej za 
kąski. | 

Wreszcie Lotarius poczuł w głowie po 

lejrzany szum. . Właśnie Mańka wniosła 
jakieś gorące danie. 

— Panienko — zwrócił się do niej gło 
sem bardzo energicznym: — Jak tu do pa 
nienki przychodzi narzeczony, to przede 
wszystkim, proszę nie korzystać. z owa 
ści -pasi i nie. pchać się z narzeczonym do 
mieszkania. 

Gorzyńskiej skóra -ścierpła, gdy patrzy 
ła- na minę Mańki. Ta bowiem wytrzeszczy 
ła oczy na podpitego .Lotariusa i już już 
mia/a odpowiedzieć-czymś-co najmniej zło 
śllwym, kiedy wzrok jej spoczął na. Go- 
rzyńskiej. Ta znów mrugnęła na nią wý- 
mownie..... 


c Sądzę; Že- czarną. kawę wypijemy . 
salonie?" ‘Nieprawdaż?’ 


spieszył się. 
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— Taz jest! — odpowiedział donośnie, 
Nie zdawał-już sobie sprawy z . natężenia 
„swego głosu... | 

— A ma dzieci? — zapytał Bergar. | 

— Właśnie, że nie ma. Ja nie wiem 
dla kogo on tak nakradi,,. I nie wiem, co 
tam robi hrabia Gorzyński u tego drania.. 

W tym momencie na biurku zajęczał te 
lefon. Lotarius podniósł słuchawkę, 4 


4 


— Hallo? Jestem przy telefonie. Moje 
uszanowanie pani hrabinie! Słucham, słu- 
cham! Ach nic, podobnego! Miałem taki 
obawy, ale ich już'nie mam! No, tak, prze; 
cicż to zupełnie zrozumiałe! Pani hrabina y 
zechce zrozumieć, że z chwilą, kiedy zmie! 
nił. się. właściciel kapitałów, złożonych w 
naszym, banku — ja,miałem prawo oba- 
wiać się, czy ten właściciel nie zechce i¢ 
podjąć wszystkich od razu. Ja przecież mej 
miałbym nic przeciwko temu, Zeby pam 
hrabina, jeżeli to dla pani jest dogodne, 

Í wycofała swoje kapitały, ale wycofanie ich 
į nagłe byłoby dia nas ciosem Za mocny 
| No, a'pani hrabina jest przecież kobietą 
to kobietą tak jeszcze młodą, że mogliścryj 
mieć takie obawy. Zaznaczam jednak, ġej 
tych obaw przynajmniej ja osobiście nie 
mam, zupelnie! No, tak, oczywiście! Moje 
uszanowanie pani! ` 


— Dobrze, proszę pana. To -się wi 
cej nie powtórzy... — odpowiedziała g 

cznie. 

Ale Lotariusowi coś się nie podobało w 
jej minie. To porozumiewzwczęe mrugnię- 
cie Gorzyńskiej również nie uszło jego u- 
wagi. — To znaczy — myśfał — że pani | 
z hokeji mają jakieś konszachty... Ale 
jakie? U kogo był wczoraj ten ktoś, co się 
dobijał do bramy z taką siłą? — Dzwoniła Gorzyńska z żalem ií pre- 

Nie miał jednakże czasu zastanawiać | tensją do mnie, jakobym się obawiał, 
się dłużej, gdyż Gorzyńska pilnie uważa- | wycofa swoje kapitały. Podobno peni hra- 
ła na to, by jej gość nie namyślał się nad į bina Grotkowska, na prośbę gk Go 


iç- 
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— y odetchnął ciężko: Lotariu: 
odłożywszy słuchawkę. Widząc zaś pytają 

| ce ZOOKRAA Bergara i Sobka pospieszył 
z wyjaśnieniem: ; i 


niczym. rzyńskiego wstawiała się za mami «ło mej, 
— Dyrektorze drogi—stygnie — wska | Coś się w tym jednak kryje, że oaa taka 
zała na talerz. — A poza tym niech się | jest oburzona. Widocznie młody Gorzyńs% 


pan nigdy nie zamyśla w towarzystwie ko | mocno podekscytował swoją stryjenkę, żel 
ka 
biety by nas zostawiono w spokoju... 


D. 0, $: 


Lotarius zupełnie już: był Pijany, gdy 
„Gorzyńska wstał: 


ycie Warszawy w kilku w erszaca 


Podług urzędowych danych, na 1 bm. 
ulioiowano następujące detaliczne ceny 
"€ęsatwołoweg> za kg. z 20 proc. dokład 
cą kości: Warszawa i Katowice 1 zł, 50 
pr. Poznań i Gdynia 1 zł. 40 gr, Kraków i 
dgdź 1 zł. 20 gr. Lublin 1 zł. 05 gr. Sosno- 
iec i Lwów 1 zł. Włocławek i Tarnopol 
HO gr., Kielce i Brześć had Bugiem 85 gr. 
Białystok, Wilno i Stanisławów 80 gr., No 
[ogródek 70 gr. 


>» Miasto zamierza stopniowo zlikwido- 
wać schroniska dla bezdomnych; dzięki u- 
dziclanym z funduszów opieki społecznej 
kapomogom bezdomni wynajmują sobie lo 
le na mieście. Jedynie schronisko na An 
topolu nie ulegnie likwidacji, natomiast 
drogą odpowiedniej przebudowy ma być 
rzekształcone na wielkie osiedle robotni- 
wg W chwili obecnej na Annopolu miesz- 
a ponad 10,000 osób, czyli więcej, niż, w 
jejednym prowincjonalnym miasteczkik 


Dążąc do likwidacji deficytów z lat u- 
biegłych, zarząd miejski wystąpi w najbliż 
zym czasie o zaciągnięcie pożyczki kon- 
versyjnej w KKO, na sumę 1 mil. zł, 


Z Gniezna donoszą: 

W oknie wystawowym kolektury Dzier- 
żanowskicgo” w Gnieźnie wywieszono tā- 
belę wygranych, m. in. wypisano wielkimi 
iterami,że wygrana 100 tys. zł. padła na 
umer 4.353. Gwiartkę tego losu posiadali 
„Feliks Ganowicz, dzierżawca Hotelu 
Europejskiego w Gnieżnie i p. Peters, dy- 
rektor administracji „Lecha“, 

Kolektura Dzierźanowskiego  trzykro- 
nie telefonowala do p, Ganowicza, iż ma 
dla niego bardzo ważną wiadomość, a gdy 
zywany wreszcie zgłosił się do telefonu, 
pznajmiono mu, że 100 tysięcy złotych pa- 
sło na jego numer (G. odebrałby 20 tysię” 
złotych wgo tówce), przy czym złożono 
usgratuiację, Skutki tej wiadomości nie 
dały; na siebie długo czekać, Telefon p. Oa 
owiczą był w ciągu soboty dosłownie bez 
Pery zajęty, gdyż każdw chciał mu Ry 


ŁÓDŹ, 24.12. — 

Owczarek mieszkał na Radogoszczu, w 
fomu Maszkego, Za jednoizbowe mieszka 
ñe na l-ym piętrze pomagał Maszkemu w 
pracy i pełnił funkcje dozorcy w jego do- 
nu. 

Po jakimś czasie Maszke dostał na to 
ieszkaniesinnego, bardziej mu się opłaca- 
ącego lokatora, postanowił więc pozbyć 
ę Owczarka. 

Zawołał go do siebie į powiedział mu w 
bardzo uprzejmej formie, żeby w tej chwili 
bierał graty i wyniósł się jak najprędzej, 
o. sam wyrzuci. 

wczarek nie bardzo przejął się tym- 
oświadczył, że tego nie zrobi, bo nie może 
tej chwili znaleźć innego mieszkania 
poszedł do siebie na górę. 

Po kilkunastu minutach wpadł do nich 
ak burza, Maszke | wrzeszcząc i. wymy- 
lając straszliwie, chciał wszystko i wszy- 
tkich powyrzucać oknęm. 

Nie pomogły prośby i płacz 
Owczarkowej. 

> Zrozpaczona Kobieta zaczęła go wymy- 


Gwiazdka na 


Jt 


dzieci 


"ŁÓDŹ, dnia 24 grudnia. — 

Bardzo miłą uroczystość szykieje „Myśl 
ocarstw owa — Związek Młodzieży Pań- 
twowej*'. 

Oto w dniu dzisiejszym o godzinie 18 
przedstawiciele Związku wręczą symboli- 
ny prezent gwiazdkowy funkcjonariuszo- 
yi Poljcji Państwowej, stojącemu na po- 
terunku u zbiegu ulic Piotrkowskiej i Głów 
ej. 


NA POMOC ZIMOWĄ DLA BEZ- 
ROBOTNYCH. 
a Wszyscy robotnicy Zjednoczonych Za- 
ładów Włókienniczych K. Scheiblera i L. 
pohmana postanowili przystąpić solidar- 
ie do akcji Pomocy Zimowój dla bezrobo- 

h, opodatkowując się według norm u- 
b.alonych przez Naczelny Komitet pomocy 
imowej. 
Czyn ten należy podkreślić, jako bardzo 
Hodatni objaw zbiorowej myśli państwo- 
wł wśród warstw robotniczych i winien 
być bodźcem dla iqnych ośrodków ro- 
„te czych. 
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Nic się nie dzieje bez pow 'i:. 
mamy kilka dni świąt, to po to, aby kx 
najbardziej nawet przez los gnębiwn; dra. - 
nik, miał kilka dni spokoju, w ciagu KIC- 
rych pod świąteczną gwągancję nio odwie 
dzi go ani komornik, ani egzestufo:, dai in- 
kasent z banku, ani inkasent z elektrowni, 
ani z gazowni, ani w ogóle ża le1 z ludzi, 
którym płacą za to, by zatruwali życie $4 0- 
im bliźnim. 

Dziś właśnie zaczyna się ten okies, Kto 
do godziny mniej więcej 12-ej wymigał się 
od tych wszystkich wizyt, ten wie, że już 
do poniedziałku może spokojnie przebywać 
w domu, bez potrzeby ukrywania swej o- 
becności przed wierzycielami, Może w spo- 
koju spożywać dary Boże... 

Przepraszam, nie. Te ostatnie słowa wy 
rwały mi się w zapale krasomówczym, ale 
nie są one prawdziwe. W czasie świąt Bo- 
żego Narodzenia nikt nie może w spokoju 
spóżywać darów Bożych, gdyż ivż r! po- 
ludmia dzwonki u drzwi zwiastują plagę 
świąteczną: gości. 

Ludzie, którzy przez cały iok zstruwali 
nam życie, w częsie wizyty świątecznej to- 
bią do nas czułe miny, dzielą się opłatkiem, 


„PŁ 


Pech dzierżawcy hotelu. 


Pomyłka kolekiury. 


winszować szczęścia. Wielu było takich, 
którzy osobiście przybyli do Hotelu Euro- 
pejskiego i składali gratulacje. Nie brakio i 
takich „życzliwych“, którzy, korzystając | 
z „konjunktury“, pragnęli zaciągnąć już u 
szczęśliwca pożyczki, Dawno p, Ganowicz 
nie miał tak szczerych przyjaciół. 

Z błogim uśmiechem na ustach pp. Ga- 
nowiczowie ułożyli się do snu, marząc 0 
gwiazdkowym szczęściu i dalszych pla- 
nach. Niestety poranck niedzielny przy- 
niósł im wielkie rozczarowanie, kiedy do- 
wiedzieli się, że wygrana 100 tysięcy zło- 
tych padła wprawdzie w kolokturze Dzier- 
żanowskiego, lecz na numer 4.385, a nie, 
jak pierwotnie podano — 4.383. 

Tak to stosunkowo nieznaczna pomył- 
ka o dwa numery sprawiła posiadaczom 
losu wielkie rozczarowanie. 


———— 


ruwają ce drzwi. 


Zły dzień ać GTZ) ET 


ślać, Wtedy rozzłoszczony jeszcze bardziej 
chciał ją wyrzucić przez okno, Wydarła mu 
się po długich wysiłkach, złapała chustkę 
i pobiegła po policję. 

Wychodząc już widziała, jak Maszke ko 
pał ...ścianę, aż tynk odpadał i słyszała, 
jak krzyczał, moja własność i mogę robić 
z nią, co mi się podoba. Gdy już była na 
dole, zobaczyła lecące z l-go piętra drzwi 
od ich mieszkania. 

Tymczasem w. mieszkaniu został Owcza 
rek i dziecj. W mieszkaniu było bardzo zim 
no, gdyż przez wyjęte drzwi strasznie wia- 
ło, a dzieci pomarznięte coraz głośniej pła- 
kały. 

Gdy przykre położenie zaczęło się prze- 
dłużać i upłynęło już 3 godziny, a policja 
ani żona nie przychodziły, Owczarek sam 
drzwi wstawił. W parę minut potem przy- 
był posterunkowy, spisał nieludzkiemu g0s 
podarzowi protokół. 

W Sądzie poszkodowani nie potrafili 
należycie wykazać winy oskarżonemu, wo- 
bec czego Sąd go uniewinnił. 


am ——— 


środku ulicy. 


"uroczystość u zbiegu ulic Piotrkowskiej i wk 


„Gwiazdka ta będzie wyrazem uzna- 
nia dla policji i dowodem doceniania przez 
społeczeństwo ciężaru i odpowiedzialności 
służby porządku publicznego. 


TRZYSTU NAJBIEDNIEJSZYCH 
CHŁOPCÓW 
otrzymało paczki gwiazdkowe, 

Tradycyjnym zwyczajem Dział Chłop- 
ców Polskiej YMCA w Łodzi urządził w 
środę, dnia 23 b.m. w dużej sali gimnasty, 
cznej, przy ul. Traugutta nr. 3 „Gwiazd- 
kę” dla 300-tu najbiedniejszych chłopców 
naszego miasta. 

Po przemówieniach, deklamacjach i ko 
lędach, które odśpiewał chór szkoły pow- 
szechnej nr. 1, odbyła się wspólna kolac- 
ja, podczas której obdarowano wszystkich 
chłopców paczkami świątecznymi. 


DOMEK 2 pokoje kuchnia, duży plac, ład 
ny ogród w Rudzie Pabjanickiej, Pusta 32 
(przystanek Lotnisko) niedrogo sprzedam, 
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Z Wilna donoszą: rynek futrzarski duą il 4ć skór śrebrnyca ; 
de „najlepsze“ życzenia i nie u iong | Do ciekawych objawów życia gospo- | |'SÓW. . "NE 2 s JĄCY 
; szynk s , różwiiż- Hodowli srebrnych lsów syrżyjają © 
się nawet kawałkiem indyczki czy szynki, darczego kresów zaliczyć należy rozwija | Poea ŚR skina ARS SERJ i 
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godny pyszczek, nawet na'zawziętsi wro-' około Kosuty, którć corocznie rżucają na | turaląc warunki rozwóju. J 
gowie przy wieczerzy wigi Epe uśmi jechną” LEW" d 
się do siebie i przy kieliszku wódki zapom- F 
ną o urazach. Po świętach mora hyź - szy? 
bą znowu na noże, ale dziś wi 7 W FLA? ? 
dą czuli, serdeczni, wylewni. po Py |: PR + to je 
kieliszku przysięgną soble dezgonną przy- że tc 
|iażń i ucałują się z dubeltówk i uchoszy Uaiwe: sytet Ludowy na radomszczańskich szlakach ktoś 
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łagodne. Będą bowiem zbyt znieczone, aby „| Organizatorów Pracy Narodowej prze- | dla objęcia pracami większej części woje- nego 
owe słowa poprzeć czynnym! A pumemEMi arewadził w ostatnich tygodniach rozległą | wództwa łódzkiego i już w najbliższym MT 
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| 2007 posiedzieć M4 Goi, pay T $ +_ przy pomocy '8-ciu cspe 'dycyj oświato- |tet Ludowy masowa praca oświatowa wy= świa: 
włóczysz ię po SZYRKACH tak diigo Cujo" j Wj ch i 10-ciit prelegentów objęła 108 młej | maga poważńcgo nakładu środków pié- — 
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D h idziez, KOCHEN $ tka kę a A władów przy cgólne | frekwencji 71.985 slu ' swoje istnienie opiera przeważnie na skład ko. F 
tradycja. że po dlurze w Wigilię zai  chaczy. Równocześnie przeprowadzono 79 | kach członkowskich i ofiarach prywatnych. _ 
kolegom... Ois aa WERWNY lp gadznsk dla dzieci szkó! powszechnych | Datki ña przeprowadżeniė najbliższej wy- = pc 
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łem... hc-he-he'!... | ra k 
Żona robi radosna mine, golfowa | M; $ 
rzebaczyć już wszystkie winy, lotem Div- 
kkawicy przez g'ówkę jej przelalią wi? | f f A i g ji h 2 ł 1 ię : 
srebrnego lisa, „prawdziwego! na: aiis „UW, AZU.a a CiiOTYC Z0 nierzy = 
zy złotego zegarka "ją æ ETETA 
O Na. ta aoet, pain w szmitslach wojskowych, Em x 
— À to! ŁÓDŹ 24 grudnia, Ponadto zakupiono 4 komplety świeczek mnie 
I maż wyciąga ż duma. Mkia d | Tak jak corocznie Sekcja Opieki PCK. | choinkowych (elektrycznych) dla posżcze | Pami 
czas w kieszeni spodni — butelk= koniaku. | nad szp'Talami wojskowymi przygotowała | gólnych addziałów szpitala. | A 
— Widzisz, kochanie, przyjcą goście... dla wszystkich chorych żołnierzy 250 pa-| Pamięć społeczeństwa o żołnierzu, któ- spyta 
— Jacy goście? czek świątecznych skladających się z 3 pa| ry niejednokrotnie z kresów zdala od rodzi R P 
— No, zaprosiłem kilka osób... czek pierników į 100 gr. czekolady. W [ny spędzać będzie święta, jest dowodem a=; 


— O, Boże milesiernyl... 
„kilka osób i wstydziłabyś si 
by dla nich nie było poza wódką pr 
mniej jednej butelki koniaku, praw da?... 
Żona tylko cicho jęknęła: 
— Ooochchch.., 


ynat- 


— No widzisz, na pewno jesteś zado- 
wolona, duszko, prawda? 

Ponieważ jest Wigilia i wielkich awan- 
tur robić nie wypada, żona załamuje tylko 


bezgłośnie ręce i zrezygnowara siada do 
wieczerzy. 

Naturalnie, mie we wszystkich domach 
tak się dzieje, Są domy solidne, porządne, 
gózie mąż cierpi na katar Żołądka, albo na 
nadmierną żółć i nie tylko nie zaprasza go- 
ści, ale nie kupuje ani kropelki wódki, któ- 
ra przecież szkodzi tylko na zdrowie i po- 
rządni ludzie — panie dzieju — w ogóle 
nie powinni — panie dzieju — zatruwać się 
wódką — panie dzieju. 

Na takie domy Pan Bóg i Monopol 
Wódczany patrzą z niechęcią, bowiem nie 
ma w nich ani radości świątecznej, ani słoń 
ca, jakie kryje w sobie koniak i wino, ani 
pogody ducha, jaką daje lojalnomu obywa- 
telowi poczucie dobrze spełnionego obo- 
wiązku wobec budżetu państwa, opartego 
na monopolach. 

Zanim jednak państwe przysłąpicie do 
spełniania tego obowiązku, zecholjcie przy 
jąć,ode mnie serdeczne życzenia Wesołych 
i zdrowo przepitych Świąt! 

Jerzy Krzecki. 


J 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. 


Celem realizacji programu prac krajo- 
znawczych . Zarząd Oddziału uchwałą z 
dnia 14 grudńia rb. postanowił zorganizo- 
wać sekcje: 1) historii sztuki, 2) geogra- 
ficzną, 3) fotograficzną. Informacji udziela 
i “zapisy członków Towarzystwa do po- 
szczególnych sekcji przyjmiije Sekretariat 
w dniach urzędowania t. j. we wtorki i piąt 
ki w godz. 18 — 20 w lokalu Oddziału 
(AI. Kościuszki 17, ofic, II piętro). 

Osoby zapisane na kurs tańców ludo- 
wych, który będzie rozpóczęty w pierw- 
szych dniach stycznia, proszone są'0 wpła- 
cenie w Sekretariacie Towarzystwa zalicz- 
ki w kwocie 5 zł. od osoby do dnia 8 sty- 
cznią 1937 r. 

Z okazji świąt Bożego Narodzenia i No- 
wego Roku Zarząd Oddziału składa swym 
członkom i sympatykom najserdeczniejsze 
Życzenia. 


DOM z obszernym placem do sprzedania 
tamże jest plac do wynajęcia wiad. Kiliń 
skiego 146. 


CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia sukien 
ślubnych, balowych, najnowsze fasony, du- 
ży wybór. Łódź, Suwalska 7 (przy Napiór 
kowskiego). Szymjąńska. 


CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia sukien 
ślubnych, balowych, najelegantsze fasony, 
duży wybór, Łódź, Limanowskiego 38 (da- 
wniej Aleksandrowska) w pralni. 


SPRZEDAM domek z placem i studnią w 
dobrem położeniu w Stokach przed cegiel 
nią. Cena przystępna, A. Adamczewski, Wi 
dzewska 27, 


T 
| 


imieniu społeczeństwa życzenia świąteczne 
zlożą panie grupujące się w Sekcji Opieki. 


troski obywateli o swych obrońców. 


TADIIO-KAT IK. 


WIGILIA — CZWARTEK, 24 GRUDNIA. 
Raszyn. 

6.30 Pieśń poranna 

433 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

115 Dziennik poranny 

1,25 Programy lokalne 

8.00 Przerwa 

11.30 „Śpiewajmy kolędy* 

11.57 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa 

12,03 Programy lokalne 

1240 Dziennik południowy 

12,50 Programy lokalne 

13.00—14.00 Przerwa dla 

13.00—14.30 Przerwa dla 

13.00—15,00 Przerwa dla 

14.00—15.00 Przerwa dla 

nia, Wilna i Łodzi 

14.58 Kolędy różnych 

Berlina 

16.00 Programy lokalne 

17.00 Słuchowisko dla dzieci pt: „Jodłowa kolęda" 

17,30 Przed wigilig — reportaż ze Lwówa 

1745 Kolędy na kwartet smyczkowy — ze Iwova 

18.00 „Ta noc jest dla nas święta* — modlitwa Kon. 

rada z „Wyzwolenia* — Stan. Wyspiańskiego 

18.15 Przemówienie wigilijne prymasa Polski ks. 


Krakowa 

Lwowa 

Warszawy 

Katowic, Poznania, Toru- 


narodów — transmisja z 


kardynała dra Augusta Hlonda — z Poznania 
18.20 Wigilia w kraju i na obczyźnie — audycja 
zbiorowa 


18,65 „Pójdźmy do Betleem“ — audycja wigilijna, 
Wykonawcy: orkiestra symfoniczna i chór P. R. 
Warszawskie Koło Śpiewacze, soliści wnkalni: J. 
Śmidowicz (fortepian) i J; Chwodezuk (organy) |? 
20.00% „Opłatek speakerów* — audycja zbiorowa 
20.10 Koncert solistów 
21.30 „Legenda wigilijna o białym młodzieńcu 1, 
grzecznej pannie” — pocmat pastoralny — ze 
Lwowa 
22.10 Jan Sebartian Bach: 
dzenie* — z Wilna 
23,10 „Więilin wieszczów” — audycja a Poznania 
23,50—0.4% Pasterka z bazyliki gnieźnicńskiej — 
przez Poznań 

Pastetkę poprzedzi reportaż 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 

Parę inforinacji 
Program na dziś 
Muzyka z płyt — z Warszawy 
Muzyka zalonowa — płyty z Warszawy 
Polonez z opery „Halka“ — płyty 
Przerwa 
Muzyka baletowa — z płyt 
Koncert małej orkiestry P. R. — z W-wy 


oratórium „Boże Naro- 


PIATEK, 25 GRUDNIA. 
(Pierwszy dzień Świąt). 
Roszyn. 
Sygnał czasu i kolęda 
3 Kolody śląskie — z Katowic 
5 Zwiększony zespół Stefana Rachonia 
Programy lokalne 
10.10 Transmisja nabożeństwa z kościoła Metropo- 
litańskiego w Poznaniu 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
1203 Rewia dja dzjeci — z Poznania 
12.35 Koncert rozrywkowy — z Wilna 
14.00 Słuchowisko wiejskie pr „Nie ma tego złego, 
coby na dobre nie wyszło” 
14.30 Polska kapela ludowa Fel. Dzierżanowskiego 
16.30 Rozmowa z chorymi — z» Lwówa 
16.45 Misterium o Narodzeniu Pańskim — z Kra 
kowa 
17.15 Wesoła nudycja świąteczna pt. 
Chrebelskich* 
17.45 Muzyka taneczna małej orkiestry P, R. 
19.00 „Wesołe pastorałki* nadadzą wszystkie roz- 
nłośnie P. R. 
19.36 Koneecrt solistów 
20.35 Kurant staroświecki: 
medio - opera 
2115 Programy lokalne 
22.00 „Pieczone gołabki* — audycja muryczna — 
z Poznania 
2245—23.30 Programy lokalne 
tana: jak Raszyn. oraz: 
2.35 Kamnozyria Fr. Liszta — płyty z Warszawy 
15,30 Muzyka taneczna z płyt "ENER RA 


„Przyjęcie u 


— kos 


„Szkoda watów" 
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15 Muzyka z płyt — r Warszawy 
45 Muzyka taneczna z płyt — z Warsząw 


SOBOTA, 26 GRUDNIA. 


(Drugi dzień Świąt). 

Raszyn. 
8.00 Sygnał czasu i kolęda 
8.03 Kencert orkiestry Policji Państwowej 
9.00 Transmisja nabożeństwa s kościoła M. B. Zwy 

cięskiej — z Łodzi 
Po nabożeństwie: Programy lokalna 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 


21 
22 


12.03 Koncert zwiększonej orkiestry salonowej F P. 
jazzowej Tad. Scredyńskiego — ze Lwowa oskar 
W przerwie około g. 13: Felieton narciarski — kz ' 
„e Krakowa upe 
14.00 Jasełka regionalna — audycja zbiorowa re i zło: 
wszystkich rozgłośni k Ą gd 
14.40 Programy lokalne myśle 
15.30 Audycja dla dzieci pt. „Kukiełki śląskie" 
16.00 „Tematy kolędowe* — sudycja muryezna £ | wm 

Poznania dał p. 
17.00 „Kukułka wileńska” . bie tr 
17.30 Muzyka taneczna małej orkiestry P, R. t dzi ta 
18.40 Wiadomości sportowe 2 
18.50 Programy lokalne soki 
19,00 Audycja dla Po|aków za granicą: „Szopka kra- 6sobz 

kowska* — z Krakowa grunt 
19,30 „Paszteciarnią poetów, albo — najdziwniejiza | 

knajpa*—felieton literacki Korp. Maxusryńskiego „BE 
19,45 „Krakowiacy i górale" — opera w 2-ch aktach mnie 

(z Krakowa) więc 
21.15 Dziennik wieczorny by lu 
21,25 Pogadanka aktnalna U: 
21. 30 Recital fortepianowy ; 

22.00—23,30 Muzyka taneczna malej orkiestry P. R. se 

ac. 
ŁÓDŹ, jak Rasryn. ornz: N; 
Po nabożeństwie: Koncert rozrywkowy z t- : 
działem H. Happertza — płyty z Warszawy ga né 
14.40 Melodia ludowe — płyty nią, € 
15.00 Koncert reklamowy n |chać, 
18.50 J. Strauss: „Baron eygański* — płyty M 
23.30—0,30 Koncert życzeń SE 
ql panie 
NE NIEDZIELA, 27 GRUDNIA. wom 
Raszyn. 
8.00 Sygnał czasu i kolęda 
8.03 Gazetka rolnicza 
8.18 Programy lokalne t 
8.50 Dziennik poranny 
9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła OO, Ber- 
nardynów w Wilnis 
Po nabożeństwie około g, 10.30: Kolędy ka- ' 
szubskie į kujawskie — z Torunia 
Około g. 1110: Programy lokalne 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa — 
12.03 Koncert rozrywkowy małej orkiestry P. R. załam 
W przerwie wkoło g. 13: Programy lokalne rzuter 
14:00 Reportaż z życia d 
14.15 Mpnolog dla dzieci: „Jak Stach Zawalidroga awn 
uczył się roli Heroda* — z Pornania szłam 
14.30 Programy lokalne = 
15.30 Andycja dla wsi 
16.00 Programy lokalne tórka 
16,30 Fragment słuchowiskowy z dramatu „Sita“ — r" 

Jana Kasprowicza — z Krakowa chłop 
17.00 Koncert symfonierny — z Wilna kiem 
19.00 Szkie literacki 
19.15 Programy lokalne Ę 
20.20 Wiadomości sportowe ze wizystkich rozgłośni — 
20.35 Programy lokalne bic m 
20.40: Przegląd polityczny ty Mi 
20.50 Dziennik wieczorny y M 
21,00 Tradycje rycerskie w wielkopolskiej pieśni i = 

melodii — audvcja mutyrzna z Poznania Co ta 
21.45 Na wesołej Iwowskiej fali; „Frontem dą tyłu” 

(bilans za rok 1936) — 
22.15 Programy lokalne łam? 
23.00—23.30 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa bym 

ŁÓDŹ, jsk Raszyn, oraz: 
8.185 Koncert poranny — z płyt 
8.45 Program nå dzień bieżący = 
14.30 Koncert rozrywkowy — płyty z Warszawy godzi 
16.00 Koncert reklamowy Q 
16.15 Policton pt. „Na horyzoncie łódzkim” Szer 


19.15 Lekkie utwory i piosenki — 
20.35 Wiadmości sportowe lakalne 


2215723, „W Muzyka tangczna z płyt — z W-wy | 
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~ Pjipman przeczytał w gazecie następu- 

iiey dowcip. 

mNauczyciel pyta Józia, ile jest 

plis pięć. Józio nie wie. 

—No pomyśl!— pomaga mu nauczy- 
Ciel, — Jeżeli ja ci dam trzy jabłka, a mat- 

ka pięć, to co będziesz miał? 

Józio podrywa się ucieszony. 

— Już wiem!... Rozwolnienie'*, 

Pipman przeczytał ten dowcip i wzru- 
_ Szył ramionami. 

— Wielka sztuka wymyśleć dowcip! Co 
tojest? Parę słów. Bierze się szkołę, albo 
że to jest w wagonie, albo w kawiarni i 

ktoś kogoś o coś pyta. A tamten mu odpo- 
Wiada nie tak jak trzeba, tylko coś śmiesz 
nego, I co tu trudnego? 

1  Tege samego jeszcze wieczoru Pipnzan 
zgłasza się do redakcjł pisma liumorysty- 
cznego,. 

~  — Mogę panom pisać dowcipy — 0- 
świadcza. 

— Niech pan coś napisze na próbę — 
mówi mu redaktor i wskazuje wolne biur- 
ko. Pipman siada. - 

— Na początek zrobię szkolny dowcip 
— postanawia. | zaczyna pisać. 

„Nauczyciel pyta sig ucznia w szkóle.. 

Pipman stawia dwuk'opek i drapie się 
w głowę. 
= . —Nauczyciel pyta... Ale co pyta? 

lle będzie, ile będzie... 

Eh nie! Nie może się w każdym dowci 
ple pytać ile będzie? Lepiej osé innego. 
Niech będzie z historii. 

Pipman myśli. 

— Psiakrew!— mruczy— 20 lat temn 
mnie wyrzucili ze szkoły, to czy ja mogę 
pamiętać, co pytają z historii? i 

Ale przecież nauczyciel musi się o COŚ 
spytać! Inaczej nie będzie dowcipu. 

Pipman przekreśla napisane zdanie. 


trzy 


Nie zaznają 

w zimie głodu | 

bezrobotni, J 
deśli każdy złoży ofiarę 

ma Pomoc Zitmową» 


= P. Antoni Kosiak stanął przed sądem 
Oskarżony o to, że podszedł na ulicy do 
zupełnie obcej panienki, wziął ją pod rękę 
i złożył jej całkiem nieprzyzwoitą ofertę. 
A gdy oburzona panna odmówiła, nawy- 
Myślał jej jeszcze. 
m= Proszę wysokiego sądu — opowia- 
dał p. Kosiak — to było tak. Jechałem sọ- 
bie tramwajem. Patrzę, nawprost mnie sie 
dzi ta panienka i mruga na mnie. Jak, wy- 
soki sąd może zauważyć, panienka jest 
Osoba przystojna, zgrabna i, co u mnie 
grunt, nóżki ma, że palce lizać. 
Więc naturalnie miło mi było, że do 

mnie mruga. Niedawno jestem po ospie, 

więc myślę sobie, pewno jest kobietą dzio 

by lubiejąca i jej w oko wpadłem. 

Uśmiechnąłem się przyjemnie, bo ka- 
RY mężczyzna lubi się kobietom podo- 

ać. 

Nagle owa panienka się podnosi, mru- 
ga na mnie i wychodzi. Ja naturalnie za 
nią, choć jeszcze kawał drogi miałem je- 
chać, 

Wychodziem razem na ulicę, ja tę owe 

q| panienkę biere „de pache“ i mówię: 
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Fabrykant dowcipów.| 


Początek bez połączenia złkońcem 


—Weznmię coś iniego — decyduje się. 
Czy w dowcipie musi być szkoła? Dlacze- 
go nie wagon? Wagon jest lepszy. 

l znowu zaczyna pisać. 

„W wagonie kolejowym siedzi dwóch 

pasażerów. jeden mówi do drugiego...“ 
— Psiakrew! Co on mu mówi? Co on 
ma mu do powiedzenia?— denerwuje się. 

„Siedzi dwóch pasażerów“. Wiem, że 
siedzi. Dlaczego mają stać, jak są siedzą- 
ce miejsca? 

Ale co oni mówią? Co oni mogą mó- 
wić? 

— Coś nie mam dziś humoru wzdycha 
Pipman. — Nic nie wychodzi, 

I cichütko, żeby nikt nie zauważył wy- 
suwa się z redakcji. 

Smutny wraca do domu. 

— No i jak?— pyta go żona. —Napisa- 
łeś parę dowcipów? 
Pipman opuszczą głowę. 
— (Coś we środku mnie się psuje. Po- 
czątek mam, koniec dla mnie jest głupstwo 
bo coś śmiesznego to ja umiem powie- 


dzieć, ale najgorzej ze śrokiem, Co się py- przyszłość, 
wiedzieć? się wycofać, niżeli przez całe życie być za 


tał nauczyciel? Skąd ja mogę 
Cholera go wie co ten idiota się pytał. 


AFORYZĄY, 


Gdyby człowiek wiedział, że zażądają 
od niego czystości rasy, to pozostałby mał 
på 

I wieszać nudno, i wisieć niewesoło. 


Miernik wydmuchanej za życia wielko- 
ści: przy półtorej setki obecnych uważa 
się, że pogrzeb odbył się z wielkim sukce- 
sem moralnym. 


„ Bogaty stawia na Konia, biedak na ko- 
ninę, 


Przysłowie międzynarodowe: wiele pla 
nów, lecz mało aeroplanów. 


Świerszcz siedzi na piecu, a szarańcza 
chodzi z wizytami. 


Pisarze dzielą się na znanych, niezna- 
nych i zapomnianych. 


Program maximum: utrzymać się. Pro 
gram minimum:. ocaleć, 


Odwaga jest nierozumna, a zuchwal- 


stwo— zarozumiałe. 


Są dwa sposoby na psucię sobie życia: 
otaczać się mądralami i otaczać się durnia 
mi. Kretyn niezakończóny ma stanowczo 
Lepiej we właściwym czasie 


cofanym. 


Panowie z poczciwymi oczami 
= postrachem na ludzi gadatliwych. mu 


Biały straca padł na ludzi gadatliwych, 
odkąd wyczytali w dziennikach, że władze 
skarbowe mają angażować specjalnych in- 
formatorów, których zadaniem będzie w 
przygodnych rozmowach, w pociągach, ka 
wiarniach czy restauracjach wyciągać z ła 
twowiernych podatników pewne niedyskre 
tne zwierzenia, Oczywiście na temat ukry- 
tego majątku i niezeznanego dochodu. - 

Przypuszczalnie funkcjonariusze ci nie 
będą — jak komornicy — umundurowani, 
lecz wprost przeciwnie unikać zechcą wszy 
stkiego, co mogłoby przestrzec ofiarę. Nie 
będą również — jak w starych dramatach 


PO CO ONA MRUGA? 


Rozczarowamy pasażer 


— Wymiugałaś mnię panna z tram- 
waju, ale nie żałuję. Lubie śmiałe kobiety. 
A teraz, dokąd pójdziemy, bo na deszczu 
nie lubię stać. 

A ona proszę sądu, wyrywa się I trach 
mnie w pysk! 

Żółć mrfie zalała! Kpiny czy co? Deszcz 
pada, jak z cebra, z tramwaju specjalnie 
wyszedłem i po co? Żeby w pysk dostać? 

Zdenerwowałem się i faktycznie powie 
działem parę słów. Bo! niech wysoki sąd 
sam powie! Poco mruga? 

P, Kosiak skończył, ze złością spojrzał 
na oskarżycielkę i krzyknął z triumfem: 

— O! Proszę! Teraz znów na wysoki 
sąd mruga, 

Rzeczywiście oskarżycielka, p. Janina 
L. bez przerwy mrugała lewem okiem. 

„— Ja mam nerwowy „tik“ — wyja- 
śniła, rumieniąc się, — Ja już tak od paru 
lat mrugam, 

Sąd, wobec przyznania się p. Kosiaka 


do winy, świadków już nie badał i, wy- | 


chodząc z założenia, że samo mruganie 
do niczego nie upoważnia, skazał pana K. 
na 50 zł. grzywny. 


kinowych — akcentować swej konspiracji, 
przemykając się chyłkiem pod murami, by 
zza węgła jak jastrząb spaść na jagnię. 
Muszą budzić zaufanie. Gdyby ich werbo- 
wano ogłoszeniami, należałoby napisać: — 
„Pierwszeństwo dla osób, posiadających 
szczere i poczciwe oczy”. Nie zaszkodzi też 
głupkowaty uśmiech, to bowiem zjednuje 
ludzi, szczególnie kobiety. Agentki nato- 
miast muszą mieć. spojrzenie uwodziciel- 
skie i kuszące. Bo cóż decyduje o powodze 
niu misji? Moment, w którym ona powie: 
„Dobrze, staruszku, ale ja jestem trochę 
kosztowna". Na to on wyłoży na stół całą 
swą hipotekę majątkową, by w tydzień po 
tem w urzędzie skarbowym odpowiadać 
protokólarnie na wiele pytań drażliwych i 
męczących. W rodzaju: „Dlaczego pan 
zataił.„?* 

Trzeba się więc będzie krótko trzymać 
nie tylko z ujawnieniem nieczystego su- 
mienia, ale nawet z blagą, Bo jeśli powiesz 
w.pociągu uroczej pasażerce, że masz do- 
bra na Riwierze i 100.000 w domowym 
schowku, gotowi ci potem nie uwierzyć, 
gdy przyznasz, żeś żartował. Gotowi ci wy 
mierzyć podatek od dóbr i kapxałn a ty 
wnoś rekursy i płać. 

Jeśli do czarnej kawy zamówisz praw- 
dziwą Benedyktynkę, a w pobliżu śledził 
cię „specjalny informator“, dowiesz się 
wkrótce, że jest rzeczą niemożliwą, byś pił 
Benedyktynkę, mając tylko te dochody, do 
których się przyznajesz. To też jest możli- 
we, że obywatele będą w lokalach publi- 
cznych jeść i pić, jak jedno z plemion afry- 
kańskich — tyłem do sali i z głową, wtu- 
loną w kąt. Na wszelki wypadek i dła świę 
tego spokoju. 

A gdy ktoś nieznany spróbuje cię ciąg- 
nąć za język na temat twych wydatków i 
dochodów udawać będziesz głuchoniemego 
i odpowiadać nieartykułowanym bulgotem. 

Na tym niewątpliwie ucierpi sztuka 
konwersacji towarzyskiej, sztuka, która 1 
tak ledwo wegełuje, odkąd stwierdzono, 
że do cnót salonowych wystarczy opano- 
wanie takich słów, jak pas, kontra i dwa 


piki, 


GORĄCA MIŁOŚĆ 


RECEPTA NA ZDOBYCIE MEŽA. 


— Gdzie ty masz dziewczyno rozum ?— 
załamuje ręce pani Pyszczek, patrząc z wy 
rzutem na córkę.— Ja w twojeim wieku już 
dawno rodzicom z karku spadłam i wy- 
szłam zamąż A ty siedzisz w domu i nic. 

— Robię co mogę — wzdycha ciężko, 
córka Wandzia, 


—Robisz? Co robisz? Że do kina z 


chłopcem pójdziesz? Że oko zrobisz? O- 
kiem daleko, nis zajedziesz! 

— A czym: 

— Rękami! Za łeb trza brać! Jak s0- 


bie mgża sama nie weźmiesz, to ci go świę 
ty Mikołaj na gwiazdkę nie przyniesie! 

— Tii!— wzrusza ramionami Wandzia. 
Co tam mama gada! Brać! Ale jak? 
-~ — Jak?! A jak ja twojego ojca wzię- 
łam? Okiem? Żebym ja tylko mrugała, to- 
bym do dzisiaj była panną. 

— A jak mama ojca wzięła? 

— Na siłę! Rękami i nogami! W dwie 
godziny. był mj! 


| szenia 


—Wszystko mnie jeszcze przed ocza- 
mi stoi, jak to było. Poznałam go u jednej 
koleżanki na imieninach. Wątłego był zdro 
wia, jak i dziś, ale przystojny i dziewczyny 
się przy nim kręciły, jak muchy. 

A ja nawet nie spojrzałam. Tylko pod 
konice szepłam mu na ucho. 

— Przyjdź pan do mnie we czwartek. 
Mama robi flaki. 

Przyszedł chudzina, bo zawsze lubił 
dobrze zjeść. Po obiedzie ojciec z mamą 
wyszli z pokcju, a ja z nim usiadłam na ka 
napie i czekam co będzie, A on nic tylko o 
pogodzie mówi, Więc, moje dziecko kocha 
ne, co się z nim miałam bawić? 

Jak go znienacka nie złapie za łeb, jak 
go nie zaczne całować— odrazu zemdlał. 

Przyniosłan: z kuchni wody, pokropi- 
łam go i, jak się tylko ocknął, znów go za 
teb i dalej całować! 

Cztery razy mdlał, Za czwartym razem 
z pół godziny go musiałam cucić. Tak o- 
słabł, że ani ręką, ani nogą nie mógł ru- 


Oczy pani Pyszczek zasnuła mgła wzru ' szyć. 


Siny był cały biedaczek. Ułożyłam go 


na kanapie, klękłam przy nim i pọ głowie 
głaszczę... 

— Biedactwo —mówię— strasznie mnie 
pan musisz kochać. Żeby aż mdleć z miło- 
ści? 

A on nic nie odpowiada, tylko się trzę 
sie, jak w febrzę. 

—No już dobrze, —mówię — dobrze! 
Przed taką miłością żadna kobieta się nie 
oprze. 

Proś pan zaraz mamę o moją rękę, bo 
się mogę 1ozmyślić. 

Ale taki był osłabiony, że się ruszyć nie 
mógł. Więc go wzięłam na ręce i zanio- 
słam do matki, A 

— Mamo —mówię pan Zygmunt prosi 
ò moją rękę, 

Matka się spłakała, dała błogosławień- 
stwo i powiada do niego. 

— Tylko żebyś mojemu dziecku krzyw 
dy nie zrobił. 

Potem wzięliśmy go z ojcem w środek i 
pojechali dać na zapowiedzi... 

Pani Pyszczek skończyła opowiadanie 
i otarła łzę wzruszenia, 

— Biedny ojčiec!— westchnęła współ- 
czująco Wandia. 

—-Biedny?— oburzyła się pani Py- 
szczek— Ty się nad nim nie lituj, żebym | 
ja tylko okiem jak ty, mrugała, toby ciebie 
na świecie nie było, ~ 


z 


W dzisiejszych czasach braku gotówki 
każdemu człowiekowi potrzebny jest kre- 
dyt. 

l dlatego p. Antoni Kąsik, choć z tru- 
dem, wyrobił sobie kredyt w restauracji p 
Wacława, gdzie był stałym bywalcem. 

Skwapliwie korzystał z udzielonego mu 
kredytu, przychodził -do restauracji dwa ra 
zy dziennie, ale pewnego razu, gdy jak 
zwykle, zażądał butelki wódki, śledzia i 
dwóch ogórków, właściciel restauracji od 
mówił. 

Otworzyłem -panu kredyt— oświadczył 
—ale ponieważ pan nie płaci, zmuszony je 
stem ów kredyt panu zamknąć. 

P. Kąsik spojrzał zdziwiony i, 
nie wierząc własnym uszom, zapytał: 

— Co pan zamkniesz? 

— Kredyt. 

— Czyj? 

— Pański. 

„ — Więc jakim prawem pan go zamy- 
kasz? 

— Bo się wyczerpał. 38 złotych jesteś 
pan winien. Wystarczy. 

Pan Kąsik zrozumiał, że dzieje mu się 
krzywda i krew napłynęła mu do twarzy. 

—Panie szanowny!— oświadczył na 
razie spokojnie. —Pan mi kredyt zamknął, 
ale pan mi go odemkniesz. Inaczej pan mo 


jakby 


KŁOPOTY Z SUCZKĄ. 


mmm NIEUDANY PREZENT. mau 


Pan Olejniczak już dawno obiecał syno 
wi psa. W dzień jego imienin kupił ładnego 
szczeniaka i przyniósł go do domu. ; 

— Przede wszystkim trza mu ać ja- 
kieś imie —oświadczył uroczyście, gdy się 
zebrała cała rodzina. 

Wuj Orpik, który przy obiedzie wypił 
dość dużo, Czknął i z godnością powie- 
dział; ; 

— Proponuję, żeby się nazywał „Bi- 
gos“. Smaczna nazwa i niedroga. 

—jJakiem sposobem „Bigos*— wzi- 
szył ramfónami pan Olejniczak— kiedy to 
jest suczka, a nie pies i musi mieś damskie 
imię. 

b Damskie powiadasz? —zamyślił się 
wuj Orpik.— To może coś z ryb? Naprzy 
kład.. naprzykład... — aka Brdy 

Wuj Orpik podrapał się w zakłopola- 
niu w głowę 

— Karp mruczał— jesiotr, szczupak, ka 
raś łosoś.. Co jest, jak pragnę zdrowia! 
Dziwo natury! Ryba żeńskiego rodzaju, a 
imiona same męskie, 

— Jak się o wodne stworzenia rozcho- 
dzi— wtrąciła się mama Olejniczak — to 
może „sardynka”? 

— Sardynka u ciebie wodne stworze- 
nie?— zmarszczył czoło wuj Orpik. 

— A jakie? 

— O ile mnie pamięć nie myli, sardyn- 
Ka w oliwie pływa, a nie w wodzie! Ale 
jak ma być coś pikantnego, to lepiej „Mi- 
noga“. Minoga do nogi! Bardzo ładnie się 
układa. 


Sprawa Joska Bogatego! — wywołał 
SELZIA. 

Z miejsc dla publiczności podniósł się 
szpakowaty mężczyzna w długiej kapocie 
i skionił się sądowi. 

— Pan jest Bogaty? — spytał sędzia. 

— Taki rok na moicn wrogów, jaki ja 
jestem bogaty! Ja się tylko tak nazywam. 

— Bardzo ładne nazwisko — uśmiech- 
uął się sędzia. 

— Moim wrogom życzę, takie nazwi- 
sko! Co ja już miałem przez to nieprzyjem 
ności. Ja jestem nędzarz, ja nie mam co 
jeść, a jak przychodzę do urzędu skarbo- 
wego i mnie się pytają: „Pan jesież Bo- 
gaty?', to ja muszę odpowiedzieć „tak. 
To nie jęst nazwisko na dzisiejsze czasy, 
panie sędzio! a 

— Przyznaje się pan do pobicia Ajzyka 
Cygielmana? 

— Pobicia? To jest troszkię przesada, 
panie sędzio. Było tylko jedno uderzenie w 
pysk. Choć, żebym tak zdrów był, jemu. się 
należało pobicie, wybicie, rozbicie i zabi- 
cie! On mnie zepsuł moją firmę, on mnie 
zepsuł moje kupieckie nazwisko. On mnie 
tak obgadał, że ją się wstydzę pokozać na 
ulicy. 

— Co takiego opowiadał?  * 

— Że ja się rozbijam po mieście z do- 
rożkami! 

Oskarżyciel, p. Cygielmana uśmiech- 
nął się szatańsko, 

— Ja mówiłem tvlko to co widziałem. 
Żebym tak zdrów był, r-nis retzio, że go 


widziałem w dorożcę. I nie z towarem! l * 


Kredyl, to glactetny wynalazek... 


Em DYSKUSJE Pi 4Y BUFECIE, mu 


Nieaktualne nazwisko. 


Przejażdżka w dorożce 


żesz być grubo przegrany. Rozumiesz pan? 
Jak ja sąsiadkę na 24 godziny, w komórce | 
dla kawału zamknąłem, to musiałem ty- 
dzień odsiedzieć. W wolnym kraju bez wy 
roku zamykać nie wolno. 

— To skarż mnie pan— machnął ręką 
restaurator, widząc że gość jest pijany, 

— Radzę panu po dobroci. Odemknif 
pan kredyt, bo będzie źłe, 

Ale gospodarz kategorycznie odmówił. 

—zZnakiem tego— wybuchnął p. Ka- 
sik — w więzięniu pan zgnijesz! A póki co 
masz pan zadatek, 

i, schwyciwszy z bufetu półmisek z ry- 
bą w majonezie, rozbił go na głowie restau 
ratora. 

W Sądzie tłumaczył się, że działał w o=- 
bronie ogólnej zasady. Starał się za wsze(- 
ką cenę przekonać sędziego, że w wolnym ` 
kraju nie można samowolnie zamykać kredy 
tu. 

— Poco— perswadował— ludzie kredyt 
wynaleźli? Żeby swoim bliźnim, którzy gó= | 
tówki nie mają, życie ułatwić. Kredyt to 
jest rzecz szlachetna. A łaki przyjdzie i po 
wiada, że go zamknie. Każden jeden za- 
cznie zamykać i cały kredyt diabli wezmą. 
Nie można, proszę sądu, dopuścić. 

Obrońcę kredytu sąd zamknął na 7 dni 
aresztu, 
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— Wijo Orpik wciąż o zakąskach tyl- | 
ko myśli! A ja z psa zakąski nie dam zro= 
bić— oburzyła się córka Olejniczaków, | 
Wandzia, À 

— Jakieś taka cwana, to daj sama imie! 

— W jednej powieści to sic suka nazy 
wała „lady re 

— Lody? Żeby się pies przeziębit?. 

— Nie lody, tylko „lłady'* czyli po an- 
gielsku dama. i 
— Idźże ty! Co to za dama, co po ką- 
tach roBi? Trza co innego wymyśleć. 

— „Medor' ładna nazwa, ale męskiego 
rodzaju... „Cezar'*— to samo. Nero, Reks, 
Luks, — wszystko męskie. Swoją drogą z 
suką straszny kłopot co lepsze nazwy to 
męskie, z 
+ mm-MamsKich też nie. brak — stanęła 
Wandzia w obranie swej płci. 

+= —Nie brak? —skrzywił się wuj Orpik 

—oOwszem, Choroby są wszystkie żeńskie, 
Angina, grypa, febra, cholera.. Wy baby 
w swojem rodzaju, ani jednego lepszego - 
słowa nie macie, 

—Nie mamy? —oburzyła stę Wandzia 
— A „miłość' nie żeńskie słowo? 

Wuj Orpik machnął tylko ręką, 

— Owszem. Słowo niezłe, ale nie dla: 
rasowej suczki. Wiesz co lgnaś— zwrócił” 
się do gospodarza— co sobie będziem gło 
wę łamać? Rypaj na psi rynek. 

~~ Poco? 

Zobaczysz! Z męskiem imieniem pójdzie 
dużo łatwiej. 


Sam jechał, jak hrabia. A na zapłacić wē- 
ksel, to on nie ma! 

Oskarżony, p. Bogaty, z wypiekami na 
twarzy przyskoczył do oskarżyciela. 

— Łobuz! Ja jechałem sam? ja lecha- 
łem ze zwichniętą ręką! Panie sędzio! Czy 
jabym pojechał z dorożką na spacer? To 
był nieszczęśliwy wypadek. Ja upadłem, 
zwichnąłem sobie rękę i musiałem wziąć | 
dorożkę. Jeżeli pan sędzia nie wierzy, ta 
ja mogę pokazać świadectwo od lekarza. | 
Proszę! Tu jest świadectwo! 


— Niepotrzebne — oświadczył sędzia. _ 
— Ale co w tym obraźliwego, że pan je- J 
| 


a 


chał dorożką? 


N 


— Co? On mnie zepsuł. całą opinię, Za 
hultaja mnie zrobił! Kupcy zaczęli opowia= 
dać, że ja się rozbijam z dorożkami, że się 
szaleje na dancingach. Pante sędzio! 
Mnie jeden się nawet pytał, czy ja nie mam 
kochankęt E 

Sędzia, mając na uwadze, że p, Bogaty 
działał w obronie swego honoru, skazał gł 
tylko na 20 zł. grzywny, 
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Awans zależny od p 


Rozgoryczenie wśród niższych pracowników państwowych, 


ŁÓDŹ, 24. 12 
przątających dziś uwagę szerokich rzesz z se |! unkcjonariuszy panuje przeświadczenie, że 
rzędmczych, wysunęła się sprawa zapowie- | ay b ów w ogo dle se ma, a jedyni ie w pra- 
dzianych z Nowym Rokiem awansów. |sie u kazują się rewelacyjne artykuły, rekla- 
powiedź tych awansów, których ma być m mującę domniemaną pomoc władz państwo 
kolo 16 000, nie wywołała w sferach arzęd- wych pracownikom. 
niczych najmniejszego entuzjazmu, że prze- „Jako organizacja zawodowa i pracow- 
ciwnie, wywołała rozmaite, a niestety słusz |nicza, dążymy do zwalczania podobnych 
ne rekryminacje, w których wiele gorzkich | myśli, sugerowanych przez czynniki, wro- 
słów wypowiedziano na temat stosowanych gie Państwu i interesom wszystkich pracow 
u nas metod w awansach i popełnianych | ników państwowych. Ze swej strony przy- 
w związku z tym krzywd. pominamy jednak, że od całkowitego uzdro 

Nie potrzeba chyba wyjaśniać, czym | wienia atmosfery i nastrojów wśród niż- 
jest dla tych ludzi, stanowiących blisko 30- | szych funkcjonariuszy państwowych nieo- 
tysięczną rzeszę pracowniczą, możliwość | dzownym jest uwzględnienie zasadniczych 
uzyskania wraz z awansami lepszy a- | naszych postulatów w zakresie uposażenio 
runków bytu, Wystarczy dla zi lustre wania | wym” 


tych warunków podkreślić, że płace w wy- 
sokości od 60 zł do. 100 z; stanowią 80 pro- 
cent uposażęń niższych funkcjonariuszów 
kontraktowych i dniówkowych, pozbawio- 
nych jakiejkolwiek perspektywy na lepszą 
przyszłość, To też tysiące młodych funkcjo 
nariuszów, dobrze wysłużonych dla Ojczy- 
zny podoficerów i żołnierzy 
od lat oczekują awansu, 
jak zmiłowania Bożego, choć są pracowni- 
kami dobrymi i oddanymi sprawie służby 
państwowej, wykonując pracę częstokroć 
w najcięższych warunkach higienicznych 
przez 12 do 16 godzin, 

z nocnymi dyżurami, wartami na mrozie 
słocie, z narażeniem zdrowia i życia, be 
dodatkowych wynagrodzeń za pracę nad- 
liczbową 

Posłuchajmy, jaki resonans w tych war- 
stwach wywołała zapowiedź awansów: 

„Poprzednie awanse w miesiącu mar- 
cu — pisze „Głos niższych funkcjonariuszy 

pracowników państwowych" — tylko w 

pojedyńczych, nielicznych wypadkach obję 
ły niższych funkcjonariuszy państwowych, 
wywołując w zainteresowanych masach je- 
dynie rozgoryczenie I domysły, żę uzyska 
nie awansunaizależnionę jest nie od należy- 
tego sumiennego spełniania obowiązków 
służbowych, lecz od pochlebstw, donosi- 


: 
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Tymi głównymi postulatami są: 1) przy 
wrócenie szczeblowania i automatycznych 
awansów w zależności od wysługi lat; 
2) przywrócenie 

dodatków rodzinnych, 
mieszkaniowych i terenowych, związanych 
z gęstością zaludnienia i przeciętną cen ryn 
kowych artykułów pierwszej potrzeby; 
3) zwrot wpisów szkolnych za dzieci niż- 
szych funkcjonariuszy w szkolnictwie śred 
nim ogólnokształcącym, zawodowym i wyż 
szym; 4) wynagrodzenia 

za godziny nadliczbowe 
przekraczające 8-godzinny czas pracy, 

Przede w szystkim jednak ogół niższych 
funkcjonariuszy i pracownikó w państwo- 
wych domaga się rewizji di tychczasowych 
stawek zasadniczych uposażeń | wyznacze- 
nia nowych, które odpowiadałyby istotnym 
potrzebom pracownika i stanowiłyby cyfrę 
zbliżoną do minimum kulturalnej egzysten- 
cji człowieka pracy w Polsce. 

Jednocześnie zarząd główny Związku 
niższych funkcjonariuszy państwowych R. 
P., Wobec ciał ustrwodawczych i rządu 
stwierdza, że poprawa koniunktury gospo* 
darczej w Państwie nie może nastąpić bez 
wielkiego wysiłku całego spofeczeństwa. 
Wiary w słuszność tego nie wskrzesi się je- 
dnak u ludzi przepracowanych i głodnych 


TWARDA WODA- 
"NISZCZY. CERĘ, 


JEZELI UŻYJEJZ MYDŁA > 


PIXIN< 


TO NAWET. PRZY ZŁEJ: WODZIE” 
OJIĄGNIEJZ MŁODZIEŃCZY WYGLAD. 


Nie zostawiać mieszkań bez opieki. 


EEE Czujność nie zawadzi. 


ŁÓDŹ dnia 23 grudnia. 

Duże miasta w okresie przedświątecz- 
nym, jak również į w czasie samych świąt, 
są terenem najazdu wsżelkiego gatunku 
elementu złodziejskiego, który chce wyko- 
rzystać dogodną koniunkturę. 

Znaczna bowiem liczba mieszkańców 
miast większych wyjeżdża w czasie świąt 
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matycznych itp. Cała masa mieszkań, skle 

p! 5w, przedsiębiorstw pozostaje bez opieki, 
twarzając złodziejom pole do popisu. 

to wi 

pism, 

iejszego 


Podobnie bywa i w Łodzi. Jr" się 
dzi z kroniki polic yjnej na łamach 
świat złodziejski gi ubszego i mai 
kalibru pracuje intensywnie 


Tu i owdzie skradziono artykuły spo- 


żywcze i drób, tam znów usiłowano wia- 
mać się do mieszkania, sklepu, czy tez biu 
ra. 


Policja nasza'pracuje sprawne. Codzień 
dowiadujemy się o ujęciu przez pí licję zło 
dziejów, nie mniej jednak świat przestęp 
czy nie zaprzestaje $wej działalności. 


Tu trzeba podkreślić, że mies ;zkańicy na 
;, jak i zresztą ten ych, bardzo 
lleż to razy zdarza 
mieszkanie, sklep czy biuro pozo- 
bez zadnej opieki, bez należyte 
kusząc poprostu złodzieja 


sztgo miastz 
często Są sobie wn 


się i że 


stawia Si ię 
go zamknięcia, 
łatwą okazją. 
To jest lekkomyślność 
pracy policji 
we 


tzi winni 


i utrudnianie 


Ło- 
rym 
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własnym interesie mieszkańcy 
CZUJNOŚĆ W 


mienie 


z hart 
zwiększyć obec 


okresie, ibezpieczając swe 


dziej 


mówil: nasi p! aojcowie, że 


Słuszni 


SUZEŻOWCZO « al 


Na czoło spraw, za-;cielstwa i protekcji. Wśród sfer niższych |A takimi są w większości niżsi fur 


Ka $ 


do znajomych, krewnych, miejscowości kli | 
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IKCJOT 


riusze państwowi, 


'W razie przeziębienia, 
«gorączki łamania w 
kościach a Ci Togal 
dobre uslugi. Tabletki To- 
ZNA gals sfosuje'się również” 
mw cierpieniach reu- 
'małycznych, arire- 
tyczn jych ipodagr 
Toga! uśmierza bó. 
le i przynosi ulge w 
tych cierpieniach. 
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Zanieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle atre- 
tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątro- 
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, skłon 
ność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze, 
Filtrem dla krwi jest wątroba. Choroby 
złej przemiany materii niszczą organizm i 
przyśpieszają starość. Racjonalną zgodną 
z naturą kuracją jest normowanie czynno- 
ści wątroby i nerek. 


—0—— 


ŁÓDŹ 23 grudnia 

Zapachniało w mie$ćie lasem.,. "Na 
ulicach i placach zielenią się rzędy świer- 
ków, Nad wystawami skiepowymi błyszczą 
gwiazdy, Uliczni sprzedawcy rozstawili pu 
dia z ozdobnymi błyskotkami. Ruch na uli 
cach jakiś żywszy; miny jakieś pogodniej- 
sze, w rozmowach przechodniów  dźwię- 
czy śmiech... Nastrój przedświąteczny w ca 
łej pełni. W czartek wigilia.. 

Wigilia— to piękne święto rodzinne 

Zbierzemy się wieczorem przy stole, na 
krytym śnieżnym obrusem, u stóp rozjarzo 
nej choinki. Ciepło i radośnie będzie w po 
koju, gdy pan domu weźmie do ręki opła- 
tek, by się podzielić z rodziną 

Posypią się życzenia. 

U jednych wigilia będzie skrowniejsza, 
u drugich wystawna— ale u wszysikich 
będzie opłatek i on połączy nas w jedną 
wielką rodzinę. 

Piękne jest to święto wigilijne, nieza- 
pomniany urok wywiera wieczerza wigilij- 

|na, a wszystko to mamy do zawdzięczenia 
| paniom domu które nie mało muszą ponieść 
| trudów, by„stworzyć to wszystko, co skła 
| da się na przemiłą atmosferę wigilijną. 

To też w okresie przedswiątecznym na 
leży poświęcić paniom domu specjalną u- 
wagę, One przecież są autorkami naszych 
świątecznych przyjemności,  Niewielkim 
często kosztem, z właściwą kobietom umie 
jętnością, przyrządzają dla swych rodzin 
tyle dobrych rzeczy, że potem z niecierpli 
| wością czekamy do nas tępnych świąt. a 


cziie uroczy ściej niż obec 


„ |nie. A jak i ile jedzono! NE żna się i o tym 
] przekonać, sięgając do ty ej książki ku 
£ |charskiej przedwojenn go U siata. Księga 
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CARZIIMI 


| Wilia w czasach przedwojennych była | 


HARMONII :**; 


Sos żółty od szczupaków, NE 


Rozw Wieczerza Wi] 


| 
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i 


rokiem ... Starość przyśpiesza zła przemiana materji 


chlebstW. 


Dwudziestoletnie doświadczenie wyka- 
zało, że w chorobach na tle złej przemiany 
materii, w chronicznych zaparciach, kamie 
niach żółciowych, żółtaczce,  artretyźmie 
mają zastosowanie zioła „Cholekinaza'** H. 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie wys 
syła labor. fizj.-chem. „„Cholekinaza'* War 
szawa, Nowy Świat 5; oraz apteki i skł. 


apt. 


WIĘKSZEJ 


— — — — —=ŻŻ€ĘXŚ....,..-- 
c= 


ta-nosi znamienny i długi tyluł: „Makare- 
go 730 obiadów— wielkich, średnich i, ma 
łych — mięsnych i postnych — z opisem 
śniadań i wieczerzy — tudzież śpiżafni, 
sklepu i kuchni dla chorych — pieczenia 
ciast— robienia konfitur itd.“ 

Autor na wstępie zaznacza: 

„Znane są moje obiady, a jeżelim czym 
zgrzęszył, to tym zapewne, że obiady nw- 
je wabiąc, nie jeden tysiąc puściły z-dy- 
mem. Dlatego naprawiając, com zgrzeszył, 
podaje tańsze, a jednak smaczne potrawy, 
polecając sumiennie przepisy, jak zaprowa 
dzić oszczędność" 


l. 


he 


„Oszczędnościowa” wieczerza wig'!ij- 
na w myśl przepisu Makarego wygląda w 
ien SpisOD. 

Zupa migdałowa 


'. 

2. Paszteciki z grzybków 

3. Sos żółty od szczupaków z klusecz- 
kami 

4. Szczupak z szafranowym sosem 

5, g S ryżowy z jabłkami 

6. Karp lub leszcz w czerwonym winie 

7. Szczupak smażony 

8. Budyń z sago. 

a 


„ Krem waniliowy 

10. Mak z bułką lub kluseczkami 

ii. Owoce suszone. 

Jak widzimy, bardzp skromnie.. 

Dzisiaj czasy są takie, że rzadko która 
pani domu mogłaby sobie pozwolić na_wie 
czerzę wigilijną z 11 dań. 

Dzisiaj się trzeba trzymać  skromniej- 
szych przepisów w ramach skromniejszych 
wydatków. 

Może się komuś przysłużymy, gdy poda 
„receptę* na taką kryzysową wilię. 
Składałyby się ona z 4 dań: 

1. Barszcz czysty z uszkami 

2. Szczupak faszerowany 

3. Kluski z makiem 

4. Kompot z suszonego owocu. 


MENTOPINOL — GLOB 

środek przeciw gruźliow, astmie i ciecpłaniom 
dróg qgdderhowych 
„UNI WERSAL“ 
leczy reumatyzm i wszelkie nerwo bó'e 
„HEBROLIN“ środek przeciw siszajom. ėgčē 
mia 1 łuszczycy. 
BOBO — GLOB przysypka dla dzieci, 

Poleca Lnbolatorjnm przy Apteca 


Dr Far. St. TRAWKOWSKIEJ 
w Łodz), ul. Brzezińska 56 
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Radiowe audycje świąteczne|Gtyłośćszp 


Jasne wyborowe 
MONACHIJSKIE 


SUKC K. ANSTA 


wm w dzień Bożego Narodzenia... 


Żadne Święto nie ma w sobie tyle swoi- 
stego uroku co Boże Narodzenie Święto dzie 
ĉl, choinki i zbratania serc przy wigilijnym 
opłatku, W dniu świąt Bożego Narodzenia 
cała Polska rozbrzmiewa serdeczna nutą ko- 
ledy. Dobra Nowina kładzie błogosławiące 
dłonie na strudzone serca ludzkie, budząc w 
nich nadzieję lepszych dni. 

' czasie świąt Bożego Narodzenia rów= 
meż „udycje radiowe wniosg do domów 
swych słuchaczy nastrój świątęczny. 

W dniu wigilijnym przemówi do radio- 
sluchaczy przez mikrofon Prymas Polski ks. 
kardynał August Hlond. W dniu tym jakby 
kolorową wstęgą opasze świat caly — kolę- 
da różnych narodów. Będzie to, transmito- 
wana z Berlina audycja kolęd belgijskich, 
italskich, jugostowiańskich, polskich, szwedz 
ich i Ameryki Północnej, Wigilijna audycja 
„Pójdźmy do Betlcem* obejmie bardzo piek- 
ne i cickawe starodawne kolędy polskie į la- 
cińskie, Wieczorem usłyszą radiosłuchacze 
pocmat.pastoralny p, t. „Legenda wigilijna 
O białym młodzieńcu i grzecznej pannie", 
Punktem kulmina yjnym programu czwartko 
wego będzie wykonanie największego dzieła 
religijnczo muzyki bożenarodzeniowej „Ora 
torium Boże Narodzenie" |. $. Bacha, Dzień 
kwigilijny tradycyjnie zakończy Pasterka, 
tym razem transmitowana z Bazyliki Gnież- 
nieńskicj. i 

W pierwszy dzień świąt wesołe pastorałki 
wyśpiewają wszystkie rozgłośnie radiowe. 
Stylowy charakter nosić będzie komedio-ope 
ra Ludwika Dmuszewskiego „Szkoda wą- 
sów'; zgoła inny charakter posiada spek- 
takl muzyczny p. 4. „Pieczone gołąbki" 
Satyra na „obżarłuchów świątecznych" w 
opracowaniu St, Wasyłewskiego. Pierwszy 
dzicń świąt zakończą słuchacze wesołą za- 
bawą przy koncercie muzyki lekkiej „taniec 
zą tańcem, 

„Na wesoło pod jemiołą* będzie w dru 
Ri dzień świąt, Koncert ten nawiązuje do tra 
dycyj uwzęlędnianej w niektórych domach, 
a polegającej na zawieszeniu jemioły nad 
progiem komu, «Piękne jasełką regionalne 

fżyniosą symboliczne dary, jakie składać 
ędą wszystkie rozgłośnie w postaci najbar- 
dziej charakterystycznych wytworów danego 
regionu u Żłobka. „Szopka Krakowska” nā- 
dana zostanie w audycji dłą Polaków z za- 
granicy. Wieczorem wystawia Kraków pel- 
ną wdzięku operę Karola Kurpińskiego p. t. 
„Krakowiacy i Górale", — Poza wylnienio- 
nymi audycjami nie zabraknie również wy- 
stępów znakomitych solistów i muzyki popu- 
larnej oraz lekkiej, 


W działe słowa mówionego znajdą słu- 
chacze rownież audycje, które umilą im świę 
ta, Ciekawie przedstawia się dn. 24. XII. re- 
portaż „Godzina przed wigilią*, odtwarzają- 
cy nastrój ludzi, da których nie ma świąt, 
Z audycja zbiorową „Wigilia w kraju 1 na 
obczyżnie'* wystąpią wszystkie rozgłośnie 
radiowe. Audycja ta przeznaczona będzie dla 
wszystkich polskich słuchaczy, oraz dla tych, 
którym miła jest polska wigilia, a którzy zmu 
szeni są spędzać ją poza granicami kraju. 
Życzenia świąleczne złożą słuchaczom spea- 
kerzy w audycji p. t. „Opłatek speakerów*. 
„Wigilia wieszczów” odtworzy historyczne 
czasy, kiedy to u stołu wigilijnego mieli się 
spotkać Słowacki z Mickiewiczem. 

W pierwszy dzień świąt przejmie wszyst- 
kich wzruszeniem „Misterium o Narodzeniu 
Pańskim“. Wszyscy zaś którzy pragną 
móśmiać sie dowoli, wysłuchają przyjęcia u 
Chrabelskich, w opracowaniu Gałczyńskiego. 


W drugi dzień świąt Kornel Makuszyński 
wygłosi feliċton literacki nie pozbawiony 
swoistego humoru „Pasztecjarnia poetów — 
albo najdziwniejsza knajpa”. Audycje dzie- 
cięce przyniosa w dzień wigilijny piękne słu- 
chowisko „Jodłowa kolęda", zaś w pierw= 
szyk dzień świąt radio zaprasza dzieci na 
„Ciasto z rodzynkami”, czyli na wesołą rewię 
bożenarodzeniową. 

Jak widzimy więc radiowe 
świąteczne obdarują słuchaczy 
szymi audycjami „na choinkę”. 


programy 
najpiękniej- 


PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE, KATARZE 


Ji „jA 


Przychodnia GINEXOLOGICZNA 


(choroby kobiece) 


Zgierska 24 
Dr. Praport*”*7"* Dr. Feldman 


od 10 — 1 od 3 — 6 


Za ireść ogloszen 
redakcja niec odpowiada 


—— 


Dr med. 
GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer ginekolog 
diatermia 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-93, 


przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr med, 


M. TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 

Zgierska 11 Tel. 245-93 


Dr med. 


H LUBICZ 


|poe.chor skóraych wonerycza ych i neksualay -h 
przeprowadzi mię na ol. P łaudsaiego ô- 


(Narutowicza 14) x: 


141-32 
Przy num ol rodz Nepi I! —* ime w' er; 
W niedzielę į święta od 9 da 11 rano. 


Dr med. 


SS KANTOR 


Spec, chorób skórnych ; wener;cznyc! 


Potrkowska 90 
tei. 129-45 
orzy.mu.e old — « 0dÓ = } wiecz 
* miedz ele | wieta odj 8 — Y po poł 


Dr med. NITECKi | 


chorovy skórne weneryczne 
moczopic owe 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-14 


przy mujo od 8—9 50 r. i ed 5.30—9 : 
w aiedziele święta od - do .ź w po 
Dr med. 


BB KIACZKOWA 


połeżne.wu . choroby iuoięc< 
Piotrowska 29, 

tel, 4107-66, 
ep (z ra 10 —12 


B<zym. oi 5—8 po po 


—— 


Dr med. 


NEwIAZSKI 
S36., anre. wone: ,cznych tóir chi seksu ti 
ANDRZEJA 5, 


11 rano 
+węts 


telefon 15. 


od 3—%V wiecz 
ad 9—12 pp. 


-rzyjmuje ód 8 
w miedz i 


| Dr s 
M RU .DSZTAJN 
a<Uszer a iD) aee 
POMORSKA 7. Tel, 127-01) 
Przyjmuje dd „dz 8 I0 iay i 1 7 w. 


choroby 


— 


je43-11 Fano adé- wieca 


al, Piotrxowska 99 — Tel. 144-92 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby wenoyczne moczopłć owe 
irakórne 


6-go Sierpnia 2.  Teiefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł 


Dr med. 


Edward REICHER 


)pecialistn chorób pkórnych, wene- 
rycznych i aekanalnych 
Leczenie promieniam Roentgena. 
'ołudńniowa 28, tel. 201-97 
*reylmu'e od b=- 11 rano ! od 5-8 wlacz 
w mledziele święta od 9-12 w nòt 


Dr med. 


E WOŁKOWYSKI 


poc chor, weserycznych, a .ksual: yeh 
i moczorłciuw: ca 


Cegielniana 11, tel. 258 


Priyjmute od poda 1-12, ód 41 w aledsioh 
+ święta od godz 9—1 


— 


r BENRYKOWSY! 
Spec nllst» choróh wenery zas ch, 
śkóznych aukaucln, ct 
rzeprowadził sięna ol, (KBJUGUJTE . 
front ; piętro, te! 262-98. 


wn'edziele 
od * - 1239 pe rob 


śm ęta 


Dr med. 
$ GAw 
p 'w.ócł 
ołośnietwo i eu rosy ob ec: 
Gałuc: R nek 3 
telei 118 8) 
orzy mule od 4—7 wiece 


o kaj 


Dr végi i xą 
34, MAs. OJI 
Z.bkuszesja I choroby kcbiece 
Jientiew cza 62, 


przyjmuje od g 4 — 14 w 
|< m — - 


Dot tór 


powrocił 


od 2—3, 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


Dr FELDMAN 


z us er nskolog 


„il ńskiego 113 (róg icawrot)' CHOROBY SKÓRNE 1 WENUEYCZTNE. | 
Przyjmuje 


te. 152-1/ 


od 3 6 w lecznic, Zgierska 24. 


PEJA 
z © 


| 


tel. 202-42 | Tzyjmuje od 8—11r. 


'Leczn'ca 


| SOŁOWIEJCZYK, 


spec chor weasrycznych i skórny sh, 


przy inują lekarza we wszystk ch specjalno ciach 


„BCHO' 


- 


a powstaje wskutek złej przemiany ma- Yahanga, który pobudza organizm do 
terji lub też zaburzeń czynności gruczo- | spalania nadmiernego tłuszczu, Stosuje 
łów dokrewnych. Zioła magistra Wol-| się je przeciwko otyłości bez specjalnej 
skiego na przemianę materji ze znakiem diety. 


ochr. „Degrosa* zawierają jod organi- 
czny, znajdujący się w morskiej roślinie 


Wytwórnia: 
szawa, Złota 14. 


Magister 


Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
skrzywienia kręgosłupa (garby) skrzywien e nóg i kolan, gruźlic 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwaj 


Na przepukliny (ruptury) nawet nafwiększ 
najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn 
kobiet i dzieci — specjairę gumowe oriopedycz: 
ne bandaże wtrzymujące radykalule mod zwa 
rancją każdą przepuklinę, 

Na obniżenie żołądka | trzewi specjalne. fndy 
widualnie dopasowane bandaże brzuszne. 
Na skrzywienie kręgosłupa (garby) 

trzymącze i gorsety ortopedyczne 
Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze 
kich systemów, 
Na płaskie bolące stopy (plattfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych 
Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gim 
nastyczne do gimnastyki ortopedycznej etc. 
Sztuczne ręce | nogi. 


sl Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 


Spec.ortoped. (3, PETRYRIEWICZ 
Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09. 
UWAGA : Osobiste jawienie się chorych konieczne. 


prosto 


B> 
UŚ 


Też 


c Przychodn'a Wenerologiczna 
ZJEDNOCZONE SKŁADY TECHNICZNE | leczenie chor. wenerycznych 
DELTA i skórnych 
APARATY RADIOWE, MASZYNY DO |ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
SZYCIA, ROWERY. czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł, 
Centrala w Warszawie, Waiiców 6. Dla pań oddzielna poczekalnia, 
wysyła: najnowszych konstrukcyj APARATY 
RADIOWE z 2-'etnia gwarancją. precyzyjne 
MASZYNY DO SZYCIA i ROWERY świato- 
wych marek. Na pelne pokrycie tych towa- 
rów przyjmujemy 


WSZELKIE POŻYCZKI PAŃSTWOWE u Andrzeja 4, telet. 228-9% 
płacąc całkowita ich wartość 100 za 100. 


imi ę —.1% "ad AL. +1 
Prospekty wysyłamy bezpłatnie na żądanie, przyjmuje od 10—12 : od 4—8 wiecz, 


| W „Leczniey** Brzezińska 11 od 12-1-£; 
PEEMITSZYN X! MOBI IO UTT" U TY ZEE; TORD E ; 


Dr GGRYDZEWSKISBRĘ BRAUN 


b, lekarz Warsrawskh ga` Sz sitała fw Łazarza 
spec cliorób akórnych i wener; cznych Choróby skórne | WPREFYCHNE 
ul. Cegie n a ia 4 tel 


Zamontoffa Nr. 6 
DIEM z aa ETI x przyjmuje 8 - Il i od 4 - 9 ni cz. 
przyjmuje od 6—8 wiecz. w niedziele Niedz i swięt: od g 10 =1 w pot, 
i święta od 10—12, rano. 


Dr L NADEL 
AKUSŽER -GINEKOLOG 


Dr med. 
PAULINA LEWI 
chor tobic:e. poloin'ciwo 
Gid-ństa 117, telefon 221 6 
przyjmuje od 12-1 i 1—6 wiecz 


| ma bM>—Lc— 


à Dr med, 


S KKYNSKA 


Cbaroby skórne | weneryczne 
ikob ety  darerii 


ienikiow'=zą 34. Tel. 146-10 
przyjmuje od 11 — I i od 3 —4 popoł, - 


Der oi, 
HM GULSYACT 
Dr KLINGER- aa ZK ŁA 
è t: PeR Meva A TATE ERR) WY T. | 63 tel 197. 59 
Mmd «Bao S iti 1 32-28. Przyj jeodg 0 1215 Tw. 
vgy Muje 0d J 1) OÒ = h w'sdz A w zę 
| D: ne: 
pai HM RuUŁA IER 
Ac si LATA „a ilaha cha Ôb winaryczh,ch, sxó: 
SWATA.CZA 1 At a tar aan au 


Yare pw cza 9, fr,il piętro 


. r P s MT -e 4 s š 
in Gus 8799 r e 17 - lei [28 ub prap pnu od Y—1 -od 5—9 wiecz 
(Ró: lubelskiejr iront i. piętro. "ać, A Pi 
przyinmje od gay do 1w pol. i od 3—8 w 
pedis VASES i P+ med. 
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są wysokiej 'ekości! | 


gaszą pragnienie ! 


purpurą 
płoną 
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ciu pomsdką Cluny-Pa. 
ris. Sześć soczystych, na 
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Trwałość jednej doby ! 
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ECOLE DE SFAUTĘ 


CLUNY BARIS 


Polskie Biuro Podróży ORBIS" 
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7-0 dniowe wycieczki 
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SO połączone z kursami 
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Specjalne waśony 
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w dn. 22, 23 .4/XIIL. 


Bilety narc arskie 
1000 : 2500 kim. 
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Blety okrę.owe 


DO AMERYKI 


Wagons- Lilo. Cooh 
Piotrkowska 68, 
tel. 170-70 


WSZYSTKIM naszym przedstawicielom, 
agentom i współpracownikom przesyłamy |. 
tą drogą Życzenia Wesołych Świąt. Wy= 
twórnia Wynalazków Patentowanych: „No 
wości Praktyczne”, Warszawa, Złotz 37. 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, teżanke, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radiowe tarm 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeżdzitcki. 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzeni. 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuw 
pierwszorzedna firma Famak. wlaść: E 

R. Kummen ródź, Wigury 7 (Pustaj Tel 

:»0 72. 


$ 


= 
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, Pochodzenie wieczerzy wigilijnej, po- 
onie jak i wiele innych tradycyjnych ob- 
lodów, sięga czasów prastarych, gdy lu- 
y pierwotne żyły jeszcze rodami pod 
wierzchnictwem najstarszego ojca i na je 
» wczwanie zbierały się w okreslonym cza 
e na wspólne uczty, mające bardzo czę- 
0 charakter obrzędu religijnego. Np. sty- 
a odprawiana po pogrzebie, czy też wie- 
zerza w rocznicę śmierci, lub w dni za- 
fiszne (których bywało zwykle kilka w ro 
u), oznaczały chęć obcowania z drogimi 
narłymi, dowodziły, że żyjący o nich nie 
apominają; dla dusz przodków pozosta- 
iano wolne miejsce przy stole, zachowy- 
ano nieco potraw i napojów, a ściśle prze 
rzegane przepisy co do jakości i ilości 
dzenia, nakrycia stołu, przybrania izby i 
chowania się uczestników wyraźnie do- 
'odzą, że były one ważną ceremonią reli- 
liną. 

Wspólne biesiady były więc znane I 
jaktykowane od najdawniejszych czasów, 
do jakiego stopnia zrosły się one z po- 
zebami i pojęciami ludów starożytnych, 
wodzi między innymi fakt, że pierwsi 
wześcijanie, odrzucając wszystko, co tyl- 
+ przypominało obrzędy pogańskie, jed- 
ak x Pe 

owe uczty zachowali 


ozywiście, nadając tym ,agapom* znacze- 
é inne, gdyż miały one przypominać O- 
latnią Wieczerzę, a zarazem symbolizo- 
'ać miłość braterską pomiędzy wiernymi 
Monkami gminy chrześcijańskiej, forma 
swnętrzna tych uczt pozostała ta sama, 
achowano nawet dzielenie się pewną okre 
oną potrawą dla wyrażenia łączności i 
rzyjażni, — tu należy zwyczaj łamania 
ę apłatkiem podczas uczty wigilijnej. 
Gdy z biegiem czasu i rozrastaniem się 
czebnym gmin chrześcijańskich zaprze- 
jano odbywania „agap”, -rozpowszechnił 
e zwyczaj urządzania uczt w gronie ro- 
zinnym, a księża, aDy nie zrażać pogan 
drzuceniem całkowitym ich zupełnie nie- 
innych obyczajów, postarali się zidentyfi 
pwać obrzędowe uczty pogańskie z sym- 
olicznymi biesiadami chrześcijan, łącząc 
i z pewnymi najważniejszymi świętami do 
»cznymi, i usuwając z nich oczywiście ca 
r rytuał pogański. Fo nam tłumaczy, dla- 
zego przy wieczerzy wigilijnej, czy świę- 
Snym, zachował się niejeden zabobon, nie 
cujący z chrzęścijańskim znaczeniem te- 
b zwyczaju. I jo 
| Natomiast chrześcijański jest pomysł 
zopki, czyli jasełek, który zdaje się, iż po- 
nodzenie swe zawdzięcza św. Franciszko- 
iz Assyżu. Pobożny ten mąż parę lat 
rzed śmiercią zastanawiał się, jakby u- 
wietnić uroczystość Narodzenia Pańskie- 
0 i podnieść cześć dla Boskiego Dzieciąt- 
a. Gdy pewnego dnia pogrążył się w roz 
iyślaniach, nagle ukazał mu się obraz ubo 
lchnej stajenki, w której na słomie leżało 


D. 1L. AMES 


STRESZCZENIE, 


John Sixsmith przybył do Tangeru, aby zbadać 
"ryczynę tajemniczej śmierci swego przyjaciela, 
jpitana Beazely Yorka. — Sixsmith spotkał w ho- 
jlu niespodzianie piękną I młodą milionerkę, Ma- 
laleng van Winkle, w której oddawna był zako- 
ny. 
Podezas śledzenia tajemniczej bandy, podejrzanej 
zabójstwo Yorka poniósł śmierć medyk Thorriset. 
mith razem ze stoadentem Palmera wykryli sic- 
bę bandy przemytników Yakuna w starej twierdzy 
imorskiej. Naelektryzowane druty w podłodze gro 
y śmiercią niepożądanym intruzom. 


x 
— Hallo! — zawołał Palmer do por- 
E nocnego. — Dziś jest jeszcze środa, 
U 


~ Młody porlier spojrzał na zegar. 

— Od dwóch godzin i trzydziestu jed 
ej minuty już jest czwartek — odpowie- 
Jział z lekką ironią. 

— Piwa, całą masę piwa! — rozkazał 
Pixsmith. — Zresztą niech pan każe po- 
lać sześć flaszek -pilznera, którym=tak się 


xlaktor naczelny: Franciszek Probst, 


||. meme zmaa 


SPOLNA WIECZERZA WIGILUNA. 


„1ERWSZA PASTERKA. 


?DBRYŚŁ JAS$SEŁEK NARODZIŁ SIĘ WE WŁOSZECH., 


purpurowa maska 


Dziecię- Chrystus. Święty natychmiast u- 
dał się do lasu i tam wyszukał miejsce od 
powiednie dla ustawienia stajenki. Zabrał 
się do -dzieła ochoczo przy pomocy paru 
zakonnych braciszków. Uzyskał pozwole- 
nie od papieża Honoriusza 1X, i oto w roku 
najprawdopodobniej 1223, po raz pierwszy 
ukazała się jasełka. 

Cudnie musiały wyglądać, wśród ciche- 
go włoskiego gaju, przesyconego zapachem 
cyprysów i laurów; w głębi skałistej polan 
ki stała malutka stajenka z ciosanych de- 
sek, przybranych zielenią i kwiatami, po- 
kryta strzechą słomianą, —miast sztucz- 
nych lamp, świecił księżyc i gwiazdy połu- 
dniowe, oraz migotliwe płomyki świec 
woskowych. Jedna ściana wyjęta odgrywa- 
ła żłobek, napełniony świeżym sianem i po 
łożone w nim dziecię wielkości naturalnej, 
pięknie wyrzeźbione i spowite w Iniane pie 
luchy; z dwóch stron klęczały pochylone 
postacie Matki Boskiej i św. Józefa, dalej 
zgięci w kornym pokłonie trzej królowie i 
gromadka pastuszków, wreszcie wół i osioł. 
Figury były misternie 

rzeźbione w drzewie, 


wielkości naturalnej i przybrane w praw- 
dziwe szaty barwne. W górze unosili się 
aniołowie w białych strojach i ze skrzydła 
mi z piór, 

Na wieść o dziele św. Franciszka tłumy 
zbiegły się oglądać nieznane widowisko. 
O dwunastej godzinie nocnej, w stajence 
nad żłóbkiem św. Franciszek odprawił uro 
czystą mszę św., a zakonnicy, ukryci poza 
grupami aniołów i pasterzy, śpiewali pieśni 
o Narodzeniu Chrystusa, Czasem odzywał 
się chór aniołów, obwieszczając pokój lu- 
dziom dobrej woli, odpowiadał chór paste 
rzy, lub też oba łączyły się, zgodnie wyra- 
żając radość i wesele z przybycia Pana. 

Oto pierwsza pasterka i pierwsza jaseł- 
ka. Lubujący się w realnym odtwarzaniu u- 
czuć i wierzeń swych ludzie średniowiecza, 
z zachwytem przyjęli tę nowość, od tego 
czasu rok rocznie powtarzaną w zgroma- 
dzeniach franciszkańskich. Wraz z rozpo- 
wszechnieniem zakonu św. Franciszka zwy 
czaj ten rozszedł się po całej Europie, nie- 
bawem poczęły go wprowadzać także i in 
ne kościoły i klasztory, a stąd cała ludność. 


— w 


PpmZEJNOKN: 


Dobrze uformowane brwi 


ESEE odimmładzają twarz. EEEE 


Oczy, tak samo jak i inne części twarzy, 
wymagają dla zachowania swego piękra 
poświęcenia im trochę czasu i uwagi. Mimo 
różnorodnych anonsów, reklamujących środ 
ki mające przyśpieszyć porost rzęs, jest nie 
wiele takich, które okazują się skuteczne. 
I w tym wypadku najlepiej jest dokońywać 
zabiegi, polegające na złudzeniu, przez na- 
tłuszczanie rzęs oliwą, a następnie przez 
nakładanie nieco tuszu w stanie płynnym 
lub stałym, przez co rzęsy wydają się wy- 
dłużone i wywojują wrażenie miękkości. 
Łatwiejszą jest już rzeczą zręcznie korygo- 
wać brwi. Tu należy zwrócić specjalną u- 
wagę na rysunek, jaki mamy zamiar nadać 
naszym brwiom. Jak we wszystkich dzie- 
dzinach, tak i tutaj ideał pięknych* brwi 
zupełnie się zmienił w ostatnich latach i 
dziś noszenie gęstych, zarośniętych brwi, 
które często w środku nosa się schodzą jest 
uważane za oznakę zupełnego braku pielęg 
nacji i braku kultury. Jest rzeczą pewną, 
że dobrze uformowane brwi nadają twarzy. 
wygląd  wypielęgnowany i młody, 
Najprostszą i najracjonalniejszą rzeczą jest 
pocieranie suchym ołówkiem do brwi, w 
kierunku przeciwnym ich porostowi, ażeby 
w ten sposób dokonać griintownego zaba. 
wienia tychże, następnie tym samym ołów- 
kiem zbierając je razem, nadać im odpowie 
dnią formę, *=4b> iaig air 47 w apat 

Ta metoda jest niezwykle prosta, skute- 
czna i trwała, Zawsze jednak przy fych 


| 
Powieść współczesna. 
Przekład EUGENIUSZA BAŁUCKIBCO 


szczyci wasz hofel. Usiądziemy tu w- hal- 
lu, 

— Wie pan, podoba mi się wystawny 
tryb życia próżnujących bogaczy — po- 
wiedział Palmer po odejściu portiera. Roz 
parł się wygodnie w głębokim fotelu klu- 
bowym, powiódł wzrokiem po opustosza- 
łym hallu i doda: w zamyśleniu: — Jeśli 
pan kiedy zechce zobączyć, jak żyją lu- 
dzie, znajdujący się na innym szczeblu dra 
biny społecznej, to prosze mnie odwie- 
dzić. Mieszkam w gospodzie, w której jest 
pełno marynarzy — bezrobotnych albo po 
gardzających pracą. Wśród nich są bardzo 
miłe chłopy. Łagodne, uprzejme... póki się 
nię upiją, oczywiście, albo się nie rozgnie 
wają. 

Sixsmith spojrzał z przyjemnością na 
czapkę śnieżno - białej piany, westchnął 
cicho i wychylił duszkiem dużą szklankę 
piwa. Nagle spoważniał i zapytał: 

— Czy-wśród tych 'marynarzy nie znaj 


zabiegach należy się trzymać z daleka od 
oczu i przy używaniu środków kosmetycz- 
nych i szminek należy zwracać uwagę, by 
były one w najlepszych gatunkach wypró- 
bowane i które zostały zbadane przez urzę- 
dy zdrowia, Ay A 


Do zabiegów około oczu należy także 
nadawanie kształtu brwiom i barwienie rzęs 
i brwi. Trudno uwierzyć, jak wielki wpływy 
na wygląd całej twarzy wywiera odpowie- 
dnie kształtowanie brwi. Mamy dwie meto- 
dy wykonywania zabiegów około formo- 
waria brwi: albo wyrywanie, albo też for- 
mowanie za pomocą brzytwy. Należałoby 
polecić nadawanie kształtu brwiomiprzy po 
mocy brzytwy o specjalnie do tego celu 
wyciętym ostrzu, lub też za pomocą delikat 
nych, zakrzywionych nożyczek do pażnók= 
ch wycinać zbędne włoski: Ptży,tym istnie- 
je w świecie.Kobiecym dziwny/przesąd, — 
Panie sądzą, iż przez golenie brwi stają Się 
ostre i"niesfornie* rosną, co jest poglądem 
zgoła błędnym. oae wyzwisk try wy 

Włosy brwi.są całkiem Innej budówyź 
niż np» niepotrzebny puszek, który stale mi- 
mo przeciwdziałania narasta. Włosy brwi: 
nie przerastają nigdy;ponad pewną .określo- 
ną długość, Skoro kobieta osiągnęła 20 rok 
życia i włosy jej również osiągnęły swoją 


pełną długość i ponad nią już nie wyrasta- 


ją, a również ich właściwości się nie zmie- 
niają. A zatem można spokojnie używać 
brzytwy. GZ ABAT żem. 


t 
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„ECHO'* 


WŁADKOWI: 
Zdrowia, bracie, zdrowia 
życzę Ci mocnego, 
byś mi kiejś powiedział — 
chodźmy na jednego. 
Zdobądź taką siłę, 
mój druchu morowy, 
abyś miażdżył klamki 
i łamał podkowy. 


-a 


MUNDKOWI: 
Tobie, przyjacielu, 
życzę Ci od ranka, Í 
aby nie męczyła i 
ciągle Cię hiszpanka. 
Grypa boleśniejsza j 


niż zwyczajna kolka, | 
jeśli już ma męczyć, 
niech Cię męczy... 


Polka. 
BOLKOWI: 

A zaś Tobie, Bolku, 

ojcze miłej parki, 

abyś ze mną pomknął 

znowu na Kanarki... 

Że masz dwie córeczki, 

nie twoja w tym wina, 

jeszcze nie rezygnuj — 


daj ci Boże syna... 


r KAŻKOWI: 
Drogi kapitanie, 
towarzyszu broni, 

niech szczęście i zdrowie 


„+4 


PODSŁUCHANE | +- 


"Mi % NIC NIE POMOGŁO. 

— Kupiłem t pana trzy flaszki eliksiru 
na. porost włosów, i jak pan widzi, nic nie 
pomogło. = Ng i 

— To dziwne, bo innym pomaga. 

— No, wezmę, jeszcze jedną flaszkę, ale 
to już będzie ostatnia; zadaję sobie. przy- 
mus, pijąc to świństwo, «os 


PRZYJACIÓŁKI, 


BYE = 


Aby tryskał nawet 


£OOBEOĄ pny 


od Ciebie nie stroni. 
Abyś tak jak w Zwiahlu 
miał zawsze humorek, 
pamiętaj o druchu, 
kiedy huknie korek... 


MORYCOW!: 
robie zwoleńniku 
arn, słońca, pogody — 
ij koniaczek dobry 
i jak najmniej wody. 
na żądanie z palca f 
pod takt pieśni stnętnych 
i „Ein Wiener = walca“... 


MAKSOW!: 

Życzę Ci na gwiazdkę 
przy wódce i winie, 

aby Ci wyrosły JĄ 
włosy na łysinie. i 
Po cóż masz nią świecić 
niby strażak głownią, 
nie konkuruj, Maksiu 

z naszą elektrownią... 


STAŚKOWI: 

Piszesz „Kratki“ piszesz, / 
a ludzie się śmieją, „5 
może Twoje żarty | 
natchną nas nadzieją, 
że na: horyzoncie 
już jaśniejsze smugi, | 
że spłacimy razem 4 
nareszcie swe długi. b 

HENIOWI Z GDYNI; ! 
Tobie, witku morski — ” 
byś latem na plaży, 
patrzył na „seksapil“, 
jak się w słońcu praży, 
Byś nakład miał wielki, 
chodził zawsze przodemy 
kiedy będę w Gdyni, mę 
pamiętaj — przyjm miodem. 


WSZYSTKIM TYM, "A 


których imiona na razie zapomniałem; 


— Mówię ci, Zosiu, człowiek, za któ- Koledzy za czary, 


rego wyjdę za mąż musi być bohaterem! 


dziś przecież są święta, 


— No, tak strasznie znowu nie wyglą- |śpiew, wino, kobiety — 


dasz. | KykkRC WOGEZY „ fo naszą puenta, 


dzie się paru, zasłagijących na pełne za- į Snął za rękę Sixsmitha 1 opuścił się na fo- 


ufanie? Pan rozumie, o co mi chodzi? 


Palmer skinął głową, IHBYBIE: 


— Rozumiem. Mam :wrażenie, Że dało- 


by się wybrać z pół tuzina pewnych chło- córką — wysmukła i 


paków, z charakterem i silnych niczem tu 
ry. Niech pan wpadnie do mnie' kiedyś i 
sam zobaczy tę bandę. «t4 pgi 64 tp 


— Właśnie .mam. zamiar to: zrobić — 


tel klubowy, którysprzed nim zatrzeszczał 
żałośnie. Był gruby, spocony, czerwony na 
twarzy i na pierwszy rzut oka nikt by się 
nie dopatrzył podobieństwa między nima 
biała, zimna j Świe- 
ża, jak budźący się dzień. 

John pamiętał doskonale, że w Nowym 
Jorku span wan*Winkle wyglądał zupełnie 
inaczej. Był zawsze zniechęcony i zmęczo 


odpowiedział John i znów napełnił szklan- | ny konferencjami,  posiedzeńiami, nawałem 


ki. — Prawdopodobnie przed południem 


pracy codziennej — jednym słowem nor- 


przyjdę. Może się znajdzie jakie zajęcie dla | malnymi czynnościami finansisty, które mu 


paru ludzi. Trzeba zwalczać bezrobocie, 


Rozmowa została nagle przerwana. Wy 
buchy śmiechu i radosne okrzyki, którym 
towarzyszyła fala perfum, obwieściły, że 
czas na poważne rozprawy już dawno mi- 
nął. 


— Znalazł się syn marnotrawny! — wo 


pochłaniają cały czas, Teraz milioner uś- 
śśmiechnął się pogodnie, rzucając ukradko- 
we spojrzenia na butelki z pilznerem i Six 
smith poznał, że pod koszulą frakową bi 
je bratnie serce, 


Przedstawił mu Palmera i całe towarzy 
stwo zasiadło do stołu. Zjawił się kelner. 


łała panna Magdalena van Winkle, podbie Ryszard van Winkle oddychał ciężko 
gając do Sixsmitha. — O, i drugi też jest!| jak po wyczerpującym wysiłku fizycznym. 


— wyciągnęła dłoń do Palmera, potem 
spojrzała z naganą na opróżnione szklanki. 
— Jeszcze nie macie dość? 


Sixsmith zrobi”? wielkie, zdziwione- 0- 
czy. 
— Niech pani powłe, Maedi, kiedy pa- 
ni śpi? 4.4 


Musiał razem z córką zrobić dokładny prze 
gląd wszystkich lokalów nocnych Tange- 
ru, dostępnych dla pań z towarzystwa, co 
już samo przez się było bardzo męczhce 
ze względu na 
stromych schodów. Nie przyszło mu nigdy 
do głowy, że istnieje w ogóle taka ilość 
stopni. Na domiar złego musiał tańczyć i 


niezliczoną ilość stopni i 


— Czasem śpię — rzuciła ze śmiechem. | tańczyć... Za jakie grzechy los go obda- 


Pan Ryszard van: Winkle mocno potrzą 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w Loùsi Pietykewska 1% (Żwirki duwniej Kagola 2) 


rzył taką córką?,.., 


ROM. 


— Zrobiłem sobie parę miesięcy urlopu 
aby odpocząć — powiedział spoglądając z 
wyrzutem na Magdalenę — ale z tego wszy. 
stkiego widzę, że odpocznę dopiero w No 
wym Jorku. | 4 

— Próbowałem namówić ojca — wyjaś 
niłą Maedi — ną Kilka wycieczek wzsako 
górskich w Alpach -Szwajcarskich, zdaje 
mi się jednak, że nic z tego nie wyjdzie. — 
Poklepała go czule po ramieniu. Ojciec cią 
gle marzy o jakichś wyspach na morzu po 
łudniowym, Dla niego ideałem urlopu wy 
poczynkowego jest ciche kołysanie się na 
bujaku bambusowym albo w hamaku i aby 
przy tym hoże wyspiarki chłodziły go ol- 
brzymimi wachlarzami na długich kijach. 

— Wolę: już to od ślęczenia całymi go- 
dzinami nad ruletą lub tańczenia bumby w 
różnych restauracjach i barach. 

— Nie mówi się bumba, mój kochany, 
tylko rumba — poprawiła Maedi i łagod- 
nie, bez najmniejszego cienia należnego 
szacunku pogłaskała ojca po szpakowatych 
włosach. — Zresztą co ja jestem winna, że 
rumba do tej pory jest modna ? 

Van Winkle zachmurzył się i coś mruk 
nat Blogi uśmiech rozjaśnił jego twarz do 
piero wówczas, gdy John podał mu ładnie 
nalną szklankę piwa. W tym momencie 
milioner amerykański wyglądał jak żywa 
reklama doskonałego pilznera. 

D. c. n 


N 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański, 


Za wydawnictwo 


odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
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 „Szystkie mecze hokejowe odwołane. 


Sport w kilku siowach. 


j 

< W czasie świąt Bożego Narodzenia 
We będzie w Łodzi imprez sportowych. Za 
T powiedziane mecze hokejowe zostały ze 
| zględu na brak lodu odwołane. 

W miedzielę odbędą się jedynie finały 
aidywidualnych mistrzostw Łodzi w teni- 
€ stołowym. i 
"Zgodnie z zapowiedzią odbędą się w 
ach 4, 5 i 6 stycznia w-sali polskiej YM 
A w Łodzi żeńskie mistrzostwa Polski w 
atkówce. Mostrzostwa te zapowiadają się 
A ciekawie, gdyż zgłosiło się do nich ogó- 
rm 8 drużyn, mistrzów poszczególnych 
/"ręgów: AZS (Warszawa) — mistrz Pol 
1i, Polonia (Warszawa), Unia — (Lu- 
RU) Olsza (Kraków), Warta (Poznań), 
ZS (Lwów), Gryf (Toruń), oraz mistrz 
dzi, który wyłoniony zostanie na podsta 


Program świątecznych imprez sporto- 

Wych przedstawią się następująco: 
Piątek dn. 25 bm. 

W Wilnie mecz bokserski pomiędzy ło 
lewską drużyną LAS a Śmigłym. 

W Zakopanem mecz hokejowy pomię- 
dzy mistrzem Rumunii Telephon-Club a 
Mistrzem Polski Czarnymi. 

Sobota dn. 26 bm. 
| W Krakowie mecz hokejowy Cracovia 
= Sokół. 
W Wilnie mecz bokserski LAS (Ło- 
Iwa) — reprezentacja Wilna 


< Na stadionie olimpijskim w Amsterda- 
Mie odbyła się wczoraj krótka uroczystość 
W której udział wzięli członkowie holender 
ikiego komitetu olimpijskiego oraz znako- 
Pte holenderskie pływaczki olimpijskie: 
Mastenbroek, Senff, Villy den Ouden i 
" Wagner. Zawodniczki te jak wiado- 


Do odbiorców 


Opierając się na wiadomościach, 
niśtracyjne, oświadczamy, -że masło w 
być Toma 


z 


biurze Związku przy ul. AL 


ZE a u 


„Holenderskie mistrzynie olimpijskie 


| własnoręcznie zasadziły małe dęby. 


|| PAT POSCIE IEC EEC EE Ez m o 


Związku Spółdzielni Mieczarskich i Jaiczarskich 


; po cenach, uwidocznionych w cennikach Związku. 
aźdy odbiorca naszego masła może otrzymać odpowiedni cennik w 
Kościuszki 29, 


Mleczarskich i Jajczarskich w Warszawie 


wie meczu pomiędzy drużynami ŁKS — 
HKS, 

Do zakończeńia pierwszej rundy druży- 
nowych mistrzostw zapaśniczych okręgu 
łódzkiego pozostały jeszcze dwa mecze, a 
mianowicie: 3 stycznia KE — IKP i 10 sty 
cznia Sokół — KE. 

Mistrzostwa indywidualne Łodzi w za- 
pasach i podnoszeniu ciężarów odbędą się 
w marcu. 

Drużyna bokserska Kruszeendera roze- 
gra w sobołę 26 b.m. mecz towarzyski z 
Goplanią w Inowrocławiu, w niedzielę 27 
bm. w Gdyni z KS Bałtyk, Zapaśnicy Kru- 
szeendera rozegrają w niedzielę 27 b.m. 
towarzyskie zawody w Warszawie z tutej- 
szą drużyną PAST. 


gy) ia a ; o z 
*rogram świątecznych impre 


w całym kraju. 


W Zakopanem mecz hokejowy Telep- 

hon-Club — Czarni (Lwów). 
Niedziela, dn. 27 bm. 

W Wiśle zawody narciarskie 

W Katowicach pierwsze mecze o mi- 
strzostwo hokejowe Śląska. 

W Krakowie mecz hokejowy Cracovia 
— Dąb. 

W Lublinie mećz. bokserski 
(Niemcy) — Makabi (Lublin). 

W Zakopanem bieg narciarski miejsco 
wych kl:bów. 


Makabi 


ino, wywalczyły*w Berlinie dla Holandii 
medale olimpijskie. 

Po krótkich przemówieniach wymienio 
ne cztery holenderskie mistrzynie olimpij- 
skie własnoręcznie zasadziły dęby, otrzy- 
mane w Berlinie. j 


——-,. 


udzielonych nam przez władze admi- 
opakowaniu naszego Związku. winno 


Związek Spółdzielni 


Oddział w Łodzi. 


| 


105 letnia staruszka chętnie obiera kartofle, 


raczki żywnościowe 


ŁÓDŹ, 24.12 — Istniejące na terenie 
Łodzi kuchnie, które wydają bezpłatnie o- 
biady dla najbiedniejszych mieszkańców, 
Pracują wyjątkowo sprawnie. Bezpośredni 
nadzór nad ich funkcjonowaniem roztoczył 
[naczelnik dr. Wrona, który też nie szczę- 
JuUząc trudu, wizytuje te instytucje. 

Największa z kuchen mieści się przy 
ul. Młynarskiej 32. Wydaje ona dziennie 
koło 3500 obiadów. Kuchnia ta obsługuje 
dzielnice 1, 2 i 3 położone w najbiedniej 
%zej, północnej części miasta. 

O pracy tej kuchni świadczy technicz- 
le przygotowanie 3500 obiadów, na które 
łużytkowuje się 15 korcy. ziemniaków 
lziennie, paręset kilogramów mięsa i tlu- 
Szczów, kilkanaście kg. soli i tp. Znaczna 
Część pracy, a w szczególności obieranie 
łemniaków wykonywana jest bezplatnie 
Przez ofiarne kobiety, wśróć których wy- 
tóżnia się pracowitością 105-letnia staru- 
zka, 

Pozostałe na terenie Łodzi, kuchnie wy 


UETA PA 06 AO RRE) E SK KID 
Dr med. 


ALBERT GOTLIEB 


Akuszerja i chor. kob ece, 


Piotrkowska 26 77. 


CZU 


Ai BUR wyciąg rok. tny 
liwa przyczyny t skutk złego trawien'a oraz 
k ulula żoladek 
| INBE MOR wyciąz ziołowy śrolek przeu!w 
| meroldom 
"0 ZEK-G' B nd bólu głowy. 
* ante. B0B dlia dzieci. 
D Polega Lib. - torjum przy Antes > 
vr 


Far. ct U RĄ ty 50 s 


w Lodzi, u., Bizezińska .0, 


dla biednej dziatwy. 


cają od 400 do 600 obiadów dziennie każ 
da. 

Ponieważ w 1 i 2-gi dzień świąt Bo- 
żego Narodzenia kuchnie nie będą czynne, 
najbiedniejszym otrzymującym obiady bez 
płatmie, wydane zostały porcje pieczywa, 
wędlin, cukru, i tłuszczów, wystarczające 
ta parę dni. > 
>: Wezoraj i dziś wszystkie komisariaty 
PP. urządziły „gwiazdkę“ dla najbiedniej- 
szych dzieci swych dzielnic, obdzielając 
uzieciarnię paczkami żywnościowymi. 

Jak widzimy, akcja nakarmiania naj- 
głodniejszych w okresie zimowym realizo- 
wana jest na terenie miasta bardzo skute- 
cznie Nie mniej jednak w obecnej chwili | 
pokrywa się dopiefo niewiele ponad 30 
proć. zapotrzebowania potrzeb najbiedniej- | 
szej ludności. 

Komitet nie ustaje w pracy, trwając w, 
nadzici, iż społeczeństwo, żywo reagujące | 
dotychczas na widok nędzy ludzkiej, na- 
gal pizyjdzie z pomocą. 


B.A 6.000 PACZEK, 

ŁÓDZ, 24,12 — Dziś nastąpi w Łodzi 
we wszystkich komisariatach obdarowywa 
nie bezrobotnych przez policję paczkami z 
funduszów, przyznanych na ten cel przez 


177-50 PB Ty spraw wewnętrznych. Ogółem roz 
danyc 


1 będzie 6.080 paczek, 


SEZ 


ze stałemi łóżkami 


GYULI KRAUSZA 


Piofrkkowska 86, I! p. tel. 201-74 


Dra. 
med. 


godziny przyjęć od 12—2 i od 5—7 p.p. 
Naświctionia, Operacje plastyczne. 
cIa. za CII 


Dr med. 


i zrzy SUDYA 


A uszer Ginekolog 


- Fasfiomów 11, tel. 115-27' 


„pozyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 


„dziele w godzinac. 


„BCHO* 


OSTATNIA GODZINA 


by zaopatrzyć się ę 


rareta s VINONIA 


Str. 9. 


` 


Boże Narodzenie 
w łódzkich świątyniach. 


ŁÓDŹ, 24.12 — W dniu dzisiejszym 


oraz w ciągu 3-ch dni Świąt Bożego Na- 
świątyniach katolic- 


rodzenia w łódzkich 
kich odbędą się następujące nabożeństwa 


Rewolwer i miłości: 


A  Ulciążliwy gość, 


ŁÓDŹ, 24,12. — 
Kazimierz Wardęga był stałym gościem w 


W kościele katedralnym: dziś o godz. | domu siostry swej Dutkiewiczowej, co wy- 
23-ej Pasterka; nabożeństwo odprawi R woływało stale ogromne awantury ze stro- 
E. ks. biskup Ordynariusz Włodzimierz ja | ny jej męża, Józefa Dutkiewicza. Nie mo- 


siński, kazanie wygłosi J. E. ks. Bisküp | gąc znieść docinków brata żony i podejrze- 
Sufragan Kazimierz Tomczak; w pierwsze | wając przytem, że żona i teściowa, miesz- 


święto normalne nabożeństwa od 


godz. 
6-ej rano; o godz. 1l-cj uroczysta suma 
którą odprawi J. E. ks. biskup Sufragan K. 


kająca też u nich, pomagają mu material- 
nie, zapowiedział mu, by nie ważył się po 
kazywać na jego podwórzu. 


Tomczak. kazanie wygłosi J. E. ks. biskup 
Ordysariusz Wł. Jasiński; w dniu 26 i 27 


bm. nabożeństwa jak w każdą niedzielę. 

w kościele Św. Krzyża: dziś o godz. 
23.30 pasterka; w dn. 25, 26 i 27 msze 
św. od godz. 6.30 do 12.30. 

w kościele św. Józefa: dziś o godz. 23 
pasterka; w dniach 25, 26 i 27 bm. msze 
św. od godz. 6.30 do 12.30. 

w kościele Wniebow. Najśw. Marii Pan 
ny: dziś o godz. 23.30 pasterka; w dniach 
25, 26 i 27 bm. msze św. od godz, 6-ej 
do il-ej. 

w kościele Matki Boskiej Zwycięskiej: 
dziś o godz. 23-ej pasterka: w dniach 25, 
26, i 27 bm. msze św. od godz. 6.30 do 
godz. 12.45. 

w kościele Przemienienia Pańskiego: dziś 
o godz. 23-ej pasterka; w dniach 25, 26 i 
27 msze św. od godz. 6.30 do godz. 12.30 

w kościele Św. Kazimierza: dziś o g. 
23-ej pasterka; w dniach 25, 26 i 27 msze 
św. od godz. 6,30 do 12.000. 

We wszystkich innych świątyniach ka- 
tolickich, nie wymienionych powyżej, dziś 
o godz. 23-ej pasterki, a w dn. 25 msze 
św. od 6.30 do 12.30; w dn. 26 i 27 tak 
jak w każdą niedzielę. 

Nieszpory w dniach 25, 26 i 27 bm. 
we wszystkich kościołach o godz. 16-€j. 
NIK ZEE TRZ: AAE PE Ty o TE a BZ ZW I 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 

Micjska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności eodziennie prócz niedzi 
i świąt od gœ 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Księ- 
żek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, od æ 14 do 2l; 

Micjskio Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy; zoologiczny, botani. 
czny, minerałogiczny i ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i roboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 144 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104), Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
to dla publiczności w środy, piątki, soboty i nie 
od 10 da 16; 

Micjaskie fduacum Historii i Sztuki im. J. i K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuźa 
19.59 wieku i międzynarodowa sztuka modernisty. 
czna otwarte dla publiczności w środy. =’ "y i nie 
dziele w godzinach od 10 do 25, 


Co mas po pracy rozweseli? 


Dziś w wigilię teatry i kina nieczynne. 
REPERTUAR ŚWIĄTECZNY. 

Teatr Miejski: piątek 8,30 „Moralność 
pani Dulskiej“, sobota godz. 12 w połud- 
nie „Ludzie na krze* o godz. 4-ej „Moral 
ność pani Dulskiej“ o godz. 8,30 „Fryderyk 
Wielki“ (występ Ludwika Solskiego) w 
niedzielę o godz. 12 w poł. „Moralność pa 
ni Dulskiej” o godz. 4-ej „Skąpiec“ (wy- 
stęp Ludwika Solskiego) o godz. 8.30 w. 
„Ludzie na krze*. 

Teatr Polski Karier. Alfa Omegi. 

Teair Popularny (Ogrodowa 18) Pasto 
rałki. 

Teatr w sali Gcyera (Piot 


la 


TEATR W SALI GEYERA. 
' (Piotrkowska 295) 
REPERTUAR ŚWIĄTECZNY. 

"W piątek dn. 25 grudnia o godz. 4-ej 
pp. i 8 wiecz. „Kmicie* z trylogii H. Sien 
kiewicza w 7 obrazach. 

Sobota dn. 26 grud. o godz. 4 pp. — 
„Chrześniak wojenny“ Krotochwila w 3 
aktach o,godz. 8 wiecz. „Kmicic“, 

Niedziela dn. 27 grud. o godz. 4 p. 
„Kmicic“ o godz. 8 wiecz, „Chrześniak wo 
jenny“, 


REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU 


MIEJSKIEGO W ŁODZI. 


Dziś w czwartek z powodu Wigilii | 


teatr nieczynny. W piątek o godz. 8.30 w.| 


„Moralność pani Dulskiej“. W sobotę trzy 
przedstawienia: O godz. 12-ej w poł. po 
cenach najniższych „Ludzie na krze”. 
godz. 4-ej popoł. po cenach zniżonych „Mo 
ralność pani Dulskiej". O godz. 8.30 wiecz. 
„Fryderyk Wielki“ z udziałem mistrza Lu- 
dwika Solskiego. . 

W niedzielę również trzy widowiska: o 
godz. 12-ej w poł. po cenach najniższych 
„Moralność pani Dulskiej“. O godz. 4-cj 
popoł. „Skąpiec“ z Ludwikiem Solskim w 
roli tytułowej a o godz. 8.30 wiecz. „Lu- 
na krze”. 


W pełnych próbach pod reżyserią Kon 
stantego Tatarkiewicza świetna komedia 
muzyczna „Noc w Grand Hotelu“ w której 
gościnnie wystąpi primadonna teatrów sto 
łecznych Janina Kulczycka oraz fantasty- 
czna bajka dla dzieci pt. „Dzieci pana maj 


str * 
Oficerowie Komendy Policii 
w Łodzi dla najbiedniejszych 


Wszyscy olicerowie że stanu Komendy 
Policji m. Ładzi zamiast życzeń świątecz- 
nych i noworocznych złożyli 100 zł. na 

| rzecz najbiedniejszych. 

|———— —— — 
W ZWIĄZKU z ogłoszeniem w Echu z 
dnia 20,12, 36 r.'z podpisem Alired Lied- 


jtkę nie mam nic wspólnego i sprawa ta| 
mnie nie tyczy Alired Litke. Napiórkowz | 
skiego 40. 


POSZUKIWANA kwiaciarka (bukieciarka) 
zaraz, zgłosić się Rokicińska 52 m. 11-12 
u Sutera. 


Leczn'ca 
la Psów 


tek. wet. M. A. Reicha 
Gd: risiz «a M7- a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175377. 


j 
i 


rkowska 295) PLACE do sprzedania przy ul. Marysiń- nej 


Oif 


Wardęga nie zastosował się ao tego «a 
kazu i po staremu przychodził, mówiąc, że 


chce odwiedzić matkę i siostrę. Dochodzi- - 


ło wskutek tego do ciągłych awantur i bó- 
jek między nimi, i ciągle to jeden, to dru- 
gi chwytał za siekierę, lub inne jakieś na- 
rzędzie grożąc drugiemu tem, że go zabije, 

Ostatnie zajście w końcu spowodowało 
interwencję policji. 

Wardęga usłyszawszy, że ma się wy- 
nieść, chwycił za młotek i usiłował rzucić 


się na szwagra, Ten będąc w niebezpieczeń ` 


stwie wyjął rewolwer i wymierzył go w 
stronę przeciwnika. 

Wardęga czemprędzej uciekł į zameldo= 
wał policji,. 

Sąd wziąwszy opinie obu przeciwników 
pod uwagę (Dutkiewicz cieszył się ogólnym 
zaufaniem, a Wardęga był już kilka razy 
karany) Dutkiewicza Józefa od winy gro- 
żenia zabójstwem szwagrowi, uniewinnił. 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE nr 


„. Tylko krótki czas!!! 
SU Najsławniejszy jasnowidz gra- 
folog świata Abdeł-Hanim, wy 
bierze Ci zupełnie bezpłatnie 
szczęśliwy los oraz da Ci ta- 
lizman szczęścią w myśl treści 
listu analizy wykonanej przez 
bdel-Hanima. Na żądanie od- 
adnie Twą przyszłość, okre- 
Sli chorobę, Da ci możność zdow 
bycia miłości pożądanej osoby, 
zestawi Ci horoskop, dający klucz do Nowe- 
go Życia i dobrobytu. Zatem przed Nowym 
Rokiem 1937 zasięgnij rady u miarodajnego 
jasnowidza Grafologa Abdel-Hanima, a on 
wyjawi Ci tajemnicę szczęścia, powie Ci cn 
Cię spotka w roku 1937 oraz uchroni przed 
niepowodzeniami. Nadeślij datę urodzeniz, 
pismo własnoręczne, podaj imię, nazwisko, 
dokładny adres, załącz kitka włosów dla 
kontaktu, zdjęcie swoje, o ile posiadasz zdje 
cie zainteresowanej osoby, oraz iel charakter 
pisma i załącz osiemdziesiąt groszy znaczka= 
mi na koszty portorii. Adresować: 
Hanim, Lwów 15, Cerkiewna 18/13, 
TRZY" "LR DA WAB GRE PE TFI OWAD ZAP E E TRA 


Pomoc lekarska w okresie 
świątecznym, 


W związku z nadchodzącymi święta= 
mi, dowiadujemy się, że Pogotowie lekar= 
skie i Stacja Wypadkowa PCK w~ Łodzi 
czynne będą przez-cały okres świątęczny 
bez żadnej przerwy. 

Fogotowie lekarskie, może być wzywa-= 
ne (telefon 102-40) do nieszczęśliwych 
wypadków, wymagających nagłej potrze= 
by lekarskiej za opłatą. W wypadkach ura 
zowych za ubezpieczonych i członków ro- 
dzin opłatę stosownie do umowy zawartej 
z P. C, K. ponosi Ubezpieczalnia Społecz= 
na. ` 
Stacja Wypadkowa (ul. Piotrkowska 
203) udziela natychmiastowej pomocy w* 
wszystkich wypadkach urazowych i prze 
prowadza wszelkie konieczne zabiegi, ch'- 
rurgiczne( zcszywanie ran, usuwanie ciał 
obcych, zestawianie złamań, nakładanie - 
opatrunków itp.) dokonywa prześwietleń 
i zdjęć roentgenologicznych. Świadczenia 
Stacji Wvpadkowej żasadniczo sa płatne. 
jedvnie bezrobotni, posiadajacy legityma 
cje PUPP. otrzymują pomoc bezpłatnie. 
Ośrodek Transfuzji Krwi przy Centra! 
Stacji Wvpadkowej P.-C. K. (Piotrkow 


w piątek o godz, 4-ej i 8 wiecz, „Kmicic” skiej, Hutniczej i Garbarskiej. Wiadomość spa 203 teicfon 102-40) również czyn"; 


PSL 


1 
5 godz. 4-ej „Kmicic” wiecz. , 
wojenny”, 
Adria, Kochana rodzinka. 
Casino. Moja gwiazdeczka. 
Corso, I. Cyrk na okręcie 
małpki. 
Eurcpa, Pod dwiema flagami. 
Grand-Mino. Poświęcenie. 
Metro. Kochana rodzinka, 
Miraż. Róża. 
rzedwiośnie. Ada, to nie wyp 
Palace. Będzie lepiej. 
Rakieta. Trędowata. 
Rialto, Gdy serce przemówi. 
Zachęta. Pan Twardowski. 
Instytut propagandy sztuki w parku 
Sienkiewicza otwarty codziennie od godz. 
11— 20-ej. 


r” 


rośniak 


II Te., dobre 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwoncgo Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


|lutro zjemy na obiad 


Barszcz burakowy, czysty z uszkami. 
Indyka z przysmażanymi kartofelkami, 
kompot mieszany z suszonego owocu. 


FUTRA damskie i męskie podług ostatnich 


modeli wykonywa Zakład Kuśnierski R. 
Schindler, Łódź, Piotrkowska 163, tel. 
122-90, 


|w sobotę o godz. 4-ej „Chrześniak wojen-|P. Dąb Cegielniana Nr. 55, m. 9 
o godz. 8 wiecz. „Kmicic“ w niedzielę ! 


wawy ma łza EL w e ——— 


„DO SPRZEDANIA place w Stokach przy 
górze wodociągowej, miejscowość wygod- 
|= W. Adamczewski Podrzceczna 5. 
SZKOŁA TANCOW 
| TOWARZYSKICH 
K. Trimzhkaunsa 
Andize a 7 tel. 207.91 
Kanrelnra czynni cały dzeń 
Lekcje olbywają s'e w grupach 1 oddzielnie 


+ 
. 


VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 125 
z 4 lampami zł. 166 Sprzedaz również na 
raty od zł. 3 tygodniuwa. Piotrkowski 73 


w podwórzu. 
LAG, Jal ŻENY 


"ZA GOTÓWKĘ i na raty. Ubrania, palta 
| męskie i damskie z towarów Bielskich i To- 
imaszowskich poleca Magazyn D. Joskowi- 
cza Nowomiejska 8 w bramie. Przyjmuje 
się obstałunki. Ceny konkurencyjne. 
Maszyny 


PFAFF do szycia 


gospodarskie I rzemieślnicze 
rewelacy'na zniżka cen na m, grudzień. 
Maszyny już od zł. 300 
giówki już od zł. 180 


WISŁA S.A. Moniuszki 2 


WINSZUJEMY. ~ 
Jutro. Szczepanowi, ` 
Wschód słońca 7,44. | 
Zachód słońca 15.29 
Długość dnią 7,45 
Ubyło dnia 8,47 
Tydzień 52. 


-Ą 
RZA 
324 J 


it), „AMA 


w "nach 28 | 7 


będzie 77772 święta bez. przerwy. 
NYŻURY 
w Wydaw le Zdrowia Publicznego w czata! 
Świąt. 


W związku ze świetami Bcżego Naro- 
dzenia (dnia 25, 26 i 27 grudnia) Wydział 
Zdrowia Publicznego podaje do wiadomo- 
ści, co następuje: 

W dniach 25, 26 i 27 grudnia biura nie 
będą czynne. 


Sprawy pilne, związane z lokowaniem 


i transportowaniem chorych, załatwiać br 
dzie dyżurny urzędnik w biurze wydziciu 
(ul. Prez. Narutowicza 65, tel. 218-57) w 
dniach 26 1 27 grudnia od g: 10—12. 

Sprawy nagłe (świadectwa zgonu i tn) 
załatwiać będą dyżurni lekarze u sicbie v" 
domu od g. 10 do 12, mianowicie; 26 gr" 
dnia — dr Libiszowski (Pomorska 57. 
27 grudnia — dr Kałczak Stanisław (I 
manowskiego 115, tel. 220-72). 

Ubogich chorych z receptami- pilne" 
lekarze udzielniący pomoc ubogim oraz ~ ' 
żurni lekarze Pogotowia Rabinkowego, ` 
rować winni w dniach 25, 26 i 27 grme ` 
do apteki Hiszpańskiego (Plac Wolnońc” 
tel. 158-85) tub Hamburga (C;%wra © 
tel. 2193-61). Miejska Apteka Sznitele- 
dniu 24 grudnia bęśzie ezana da 7. 
natomiast w dniach 25, 26 i 27 grudnia 
będzie czynna. 

Pogotowie Ratunkowe i Prosskto” 
podczas świąt będa czynne bez prze” 

Przewóz chorych obwwać sin bo” 


(25 grudnia nię' będzie czynuy). 


> Edward Smolińsk:* 
i S-ka Łódź, Andrzeja 7 
tel, 122-34 


Abdel- 


„p 
mtini gd tr 10 do 14 


Rollo: — Jak powiedziałem Halusiu — pójdziemy do 
ogrodu zoologicznego i pobawimy się łapaniem lwów za 


ogony. 


Halusia: — Panie Rollo, bardzo lubię się bawić. 


Ciocia Tekla: — Król zwierząt tak straszliwie wyje. 
Guwernantka: — Nie można się termę dziwić, jeżeli 
na grzbiecie ma przywiązanego kolcozwierza, 


Ciocia Tekla: — Gdzie wyście byli? Tylko bez wy- 
krętów? 
Wacek: — Siedzieliśmy w domu i odrabialiśmy na- 
sze lekcje. 


G. BEERS. 


Kałasirośa. 


Potężny kufer wyekspediowaliśmy na 
lzień przed odjazdem. Ja sam, wyświeżony 
zadowolony udałem się na stację, by „wy- 
naé w świat". Należało mi się to po ty- 
u latach uciążliwej gonitwy za groszem. 

W przedziale kolejowym znalazłem się 
m. Z początku byłem tym uradowany. 
'rzynajmniej położę się spać i nikt mi nie 
dzie przeszkadzał. Usadowiłem się więc 

a miękkjch poduszkach, otuliłem nogi 
ledem i zabrałem się do przeglądania ga- 
t Nagle spojrzałem na pewien tytwł i 
arki przeszły mi po plecach. W Sabauch 
darzyła się katastrofa kolejowa, ftóra 
owodowała śmierć kiłkunastu osób. Pa- 

g wykofeił się z powodu rozmoczenia 
sypu kolejowego. Szyny rozkręciły się, 
mia się obsunęła i katastrofa gotowa! 

Odłożyłem gazetę. Pot zimny wystapił 
' na czoło. W przedziale było strasznie 
caco. Postanowiłem odświeżyć się przy 
"nie. 

W tej sańiej jednak chwili zamknąłem 
"mo przedziału i wtullem się w najgłęb- 
" kąt mego coupe — na dworze szalała 

"szliwa burza! NA 

Poczułem się ni s*'ajo.lleżbym dał, gdy 


Ciocia Tekla: = Mam wrażenie ¿że Wicek i Wacek 
będą dzisiaj spokojni. Pan Rollo uniemożliwia im robie 


nie kawałów. 


Guwernantka: — Chciałabym w to uwierzyć, ale nie 


wiem czy mogę! 


Ciocia Tekla: — Żyrała z pękającymi żabkami na 
ogonie! 

Guwernantka: — Teraz 
wości, że to są sztuczki Wicka i Wacka 


m- W. 


nie mam już żadnych wk!pli- 


Wacex na szerckim Św 


etc.e 


Ciocia Tekla: — Co to za straszny hałas? Patrzcie! 
Pantera z dzwonkiem uwiązanym do ogona. 
Guwernantka: — Boję się, czy nie sprawdzają się 


moje przeczucia. 


ciem na wrotkach. 


Guwernantka: — Rzeczywiście, 
B Strażnik: — Król nas każe usmażyć 


Ciocia Tekla: — Co za dziwactwa! Ptak z prosię- 


za niedozór! 


na pięknym spacerze proszę pa- 


Wacek: — Za co nas ciocia biła? Rollo: — Bylisa:y 
Ciocia Tekla: — Bez was takie kawały same się nie ni i podziwialiśmy naturę. 


rodzą. 


Wacek: — Nie wiem co się cioci 'stało. 


by do mego przedziału weszła nagle jakaś 
życzliwa dusza ludzka, z którą możnaby 
porozmawiać i zagłuszyć myśli, Na dwo- 
rze tymczasem szalał orkan. Pioruny biły 
z przerażającą gwaltownością. Serce mi 
poczęło skakać w piersi jak oszalałe. 

— Trzeba poszukać innego przedziału 
— postanowiłem i ująłem w rękę pled oraz 
walizeczkę, Za chwilę już byłem na kory- 
tarzu. Szedłem śmiało wzdłuż szeregu prze 
działów — niestety, prawie wszystkie by- 
ły puste. 

Nagle w pewnych drzwiach dostrze- 
głem śpiącą postać ludzką. Wszedłem do 
przedziału, położyłem walizkę na siatce, i 
usiadłem cicho w kaciku. Przede mną, na 
sąsiedniej ławeczce, spała jakaś istota. 

Zapaliłem światło i oto przekonałem się 
że w przedziale śpi jakaś młoda dziewczy- 
na. Sekunda wystarczyła, by dostrzec jej 
cudne rysy, jej klasyczny owal twarzy, jej 
ręce niespokojnie wyciągnięte na podu- 
szeczce. Žal mi się zrobiło bezbronnej isto- 
ty. Nie chciałem przerywać jej słodkiego 
wypoczynku. Zgasiłem światło. 

Pociąg tymczasem mknął wśród nocy 
i burzy. Pioruny nuczały coraz  groźniej, 
błyskawice rozdzierały niebiosa, 
przedziału bił gwałtowny deszcz zmiesza- 
ny z gradem. 

— Katastrofa murowana — począłem 


o szyby 


WRZE PRI O A SZ ZAM NCR EDA o 0 


znów rozmyślać. Nagle moja towarzyszka 
ocknęła się. 

— Czy to już Bari? — zapytała nic- 
przytomnie, nie otwierając prawie oczu. 
Tak pytać może tylko młodość! 

— Nie jeszcze! — odparłeni. 

W jednej chwili ułożyła swoją jasną 
głowę na poduszce i zasnęła ponownie. 
Oddychała równo, nie przejmując się ani 
| burzą, ani 'otnością, ni obecnością ob- 
cego człoy `- w przedziale. Ona wiedzia- 
ła, że jej w c nie zagraża. 

Po dłuższym czasie zrozumiałem, że 
Bari jest blisko i postanowiłem obudzić 
moją towarzyszkę. Zerwała się też gwał- 
townie, przecierając zaspane oczy. 

— Ach, Boże! Może już minęliśmy 
Bari? 

— Nie! Ale dojedziemy niezadługo! 

Szybko poprawiła włosy. Przetarła chu- 
steczką oczy i spojrzała po przedziale. Po- 
term wyciągnęła ku górze ręce i chciała 
zdjąć z siatki swoje pakunki. W tym sa- 
mym momencie maszynista dał kontr-parę. 
Pociąg wśród piekielnego hałasu zazgrzy- 
itat, zadzwonił szybami, i trzasnąwszy 
wściekle wagonami o bufory, stanął wśród 
burzy i nocy. 

Moja towarzyszka właśnie zdejmowała 
walizkę. Przy wstrząsie zachwiała się i by- 
łaby runęła na okno. Zerwałem się w je- 


Guwernantka: — Chodźcie moi kochani, ciastka i lo 


dy są na stole! 


dnym momencie i schiwyciłem ją w ramio- 
na. Uderzyłem przy tym głową o ścianę 
przedziału. Poczułem, że świat się ze mną; 
kręci i omal nie upadłem zemdlony na zie- 
mię. $mierć — pomyślałem w ostatniej se- 
kundzie. 

Ale śmierć nie nadeszła i ja żyłem, trzy- 
mając w swych krzepkich jeszcze ramio- 
nach tę młodą istotę. Obejmowałem ją z 
całej siły, a ona, przerażona do ostatnich 
granic, wcalę się nie wyrywała z moich 
objęć. Trzymałem ją tedy mocno a pod rę- 
ką wyczuwałem ciepło jej młodej piersi i 
bicie przerażoncgo, młodego serca. 

Minęło kilka minut. Oprzytomnieliśmy 
oboje. Na korytarzu pojawił się konduktor. 
Wsadził głowę przez drzwi do przedziału 
i powiedział zadowolony. — Proszę się nie 
bać, nie było żadnej katastrofy! Już jedzie- 
my dalej! Za chwilę będziemy w Bari! 

Towarzyszka wyrwała się z moich objęć. 
Usiadłem na skórzanych poduszkąch, a ona 
podniosła swoje pakunki. Patrzyła na maie 
przez chwilę. Przez tę jedną chwilę, w któ- 
rej ważyły się losy mojego życia. Gotów 
byłem oto zostawić moje pakunki, moje 
troski i triumfy, gotów byłem wysiaść w 
Bari i oddać się tej słodkiej istu'> we 
wieczną niewolę. Gotów byłem czolyać 
się u jej stóp, jak pies, byle by tylko nic 
odęgnała mnie od siebie. 


— Uratował mi pan życie! — powie- 
działa z uśmiechem. — Sama nie wiem, jak 
panu dziękować. Nagle położyła pakunki 
na ławce. Podeszła do mnie, schwyciła 
mnie za prawą rękę i... pocalowała mnie w 
czoło. Zerwałem sie jak oparzony, ale jej 
już nie było przy mnie. Wysiadla w Bari. 
Pociąg ruszył dalej, 

Serce mi biło okropnie w piersi. Wsta= 
łem. Podszedłem do lustra, chcąc opatrzew 
ranę i... wówczas zrozumiałem wszystkuk 
Byłem starszym, siwawym panem, którego | 
się całuje w czeło ż wdzięczności, jak ojca! 
Starszym, siwawym panem, który nie spo-| 
, me zauważył lotu czasu i siwych 
włosów na 


strzegł 


Do przedziału wszedł znów konduktor. 

— Mój Boże! Pan się zranił? A przecież 
nie było wcale katastrofy, tylko mały po- 
stój w polu! Musieliśmy przepuścić inny pd 
Nie było żadnej Katastrofy — po% 
wtarzał, 

— Jakże się 
— przeżyłem wówczas 
strofę, niż wszystkie 
Przeżyłem katastrofę, w której 
em po raz pierwszy, że jestem tylko starą 
szym siwawym panem, którzgo się całuj 
w... czoło jak ojca, z wdzięczności. || 


Tłum. H. Rud 


"1417 
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mvlił, biedny człowiek! [8 
strazzniejszo kata 
katastrofy Świata: 


zrozumia” 
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